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2 t wycieczki jest rewelacyjnie m f o l c i , bo wynosi zaledwie 

Cena ta obejmuje: paszport zagraniczny, wizy i przejazd od Zebrzydowic 
do Wiednia i spowrofem od Wiednia do Zebrzydowic 

i informacje w Administracji „Republiki (Piotrkowska 49), w godzinach biurowych. 

dańsk lamie umowy z 
is??..?'? J ? . p u 5 c l d . ° d z ' a 'an ia na szkodę skarbu polskiego— Nowe strukcje dla Komisarza Generalnego Rzplitej. - ZaŁadlenie mTn 
arbu ma na celu ochronę zagrożonych interesów polskich w Gdańlllcii 

' o z p o r z n c l z e n i e c e l n e n i e n e e l z i e cofnięte 
Warszawa, 25 lipca, 

ł i j j Komisarz generalny Rzplitej w 
bu, ku m j n , p a p e e, który w ciągu o 

T»°gJwJi J dni bawił w Warszawie, W 
yftc, u z sytuacja finansowa i gospo-

alte 

c PO jelca 
. średni^ 

Ina nad 

kontrahentom nie wolno wydawać Ja- jktóre są nabywane na czarnej giełdzie 
iiiclikolwiek ogranicieri przewozowych po (ansie niższym o 15 procent od no-

K(ł_«a terenie tfdanska. powrócił na łub wywozowych we wzajemnym obro miualne! wartości, co stwarza zniżkę 
]cie toaicwym. Gosprdarcze kola w a r ' cła dl? f i rm, które importują towary 
szawskle wskazują na to, że rozporzą- do Polski przez Gdańsk, 
dzenie ministra skarbu ma Drzedewszy-1 • Kota te twierdza, że stan ter '•dbił 
stk?em na celu l s j c j U Z ha cenach w poszczególnych1 

ochronę gospodarczych interesów branżach, w handlu towarów importo-j 
Polski, wanych na teren Polski. Ponadto r o z - | 

A.^nowisko. 
y się dowiadujemy, kom- Papee 
M\ w Warszawie Instrukcje w 

li i e Polskiego stanowiska, w zwiąż 
l ^danem rozporządzeniem o ujsz 
" °Płat celnych za towary Impor 

cli" dla -
jvynaiec" 

lene
 vXiO'E. 

i'oue do Polski przez port gdański po 
\fCbem Gdańska. 
I ^szawskie koła polityczne wska-
Q to, że zarządzenie ministra skar 
u 1 całkowicie zgodnie z postano-
J N obowiązujących mnó— - M-
^."-'•sklch. Umowy te natomiast na 

senat gdański. 1 tak zarządze-
prowadzające kontrole dewiz w 

fol u narusza urnowe warszawska „...*,„,. ..gdański dewaluacji guldena, zakupili 
e z dX?fp4.v Z", która miedzy ińnemi mówi: szereg domów w Gdańsku i w Sopotach 
l w a r c ot" iJflw i e l i Rzeczpospolita ograniczę - ' w przeddzień dewaluacji, robiąc w ten 
U b ' z w r " ' i « ^ a 0 w e ^ z n ' e s ' C i n a tenczas wol (sposób doskonałe interesy na obniżce 
(1 °jviaKi5irJliJii:' S t ° Gdańsk nie będzie mogło sto • kursu guldena. 

0 ( ,powiednich ograniczeń wobec' W operacjach tych celował senator 
Źó lk ' c wl ' iWnuck. Nie był on jednak odosobniony 

ucyiny 

„Interesy" dygnitarzy gdańskich 
Warszawa, 25 lipca. Róv. nież inni przywódcy hitlerowscy w 

(B) Przywódcy narodowo - socjali- Gdańsku zrobili świetne interesy. Około 
styczni w Gdańsku powiadomieni w 50 will w Sopotach zostało wykupionych 
swoim czasie o zamierzonej przez senat 'przed dewaluacja i zapłaconych już w 

zdewaluowanych guldenach. 
Pokrzywdzeni właściciele sprzeda­

nych domów początkowo milczeli, obec­
nie jednak .zakomunikowali czynnikom 
oficjalnym w Gdańsku o krzywdzie, któ­
ra ich spotkała. . 

pierwszym rzędzie jednolitego obarcza 
nia powinnością celna wszystkich im­
porterów nlezależuje od tego, w jakim 
urzędzie celnym załatwiają formal­
ności. 

Nota Komisarza Rzplitej 
do senatu, gdańskiego 

Gdynia, 25 lipca. 
(PAT) Komisarz generalny R. P. 

min. Papee, który wrócił dziś z Warsza 
wy, wystosował do senatu notę, w któ 
rej stwierdza, że rząd polski w zupeł­
ności popiera jego stanowisko i że roz­
porządzenie ministra skarbu nie będzie 
wycofane. 

Równocześnie1 Komisarz Generalny 
w imieniu rządu polskiego wezwał se­
nat do wykonania wspomnianego roz­
porządzenia. 
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[(rwania stosunków dyplomatycznych z Niemcami 
wor stosowany przez hitlerowców wywołuje oburzenie w Ameryce 
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^ Waszyngton, 25 lipca. 

SKJBJ1? Senator King (stan Utah; za-
l t \ j ^ ' a ' « że zażąda przeprowadzenia 
. l j e ' czy prześladowania antyse-
\ ' antykatolickie w Nemczech nie 
X , e t l , lw l ł yby zerwania stosunków 
| \ a tVcznych między Stanami ZJe-

zenla''.'eU,e 
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l|,e>nl a Niemcami. 

teli niemieckich prawa wykonywania I 
zawodu, powołując się na represje sto-1 
sowane względem żydów amerykan' 
skich w Niemczech. 

Szwerin, 25 lipca-
(PAT) Organizacje Stahlhelmu w ob 

wodach Parchim i Ludyjgslust oraz lo­
kalna grupa w Waren zostały rozwią­
zane- Zarządzenie o rozwiązaniu ma 
być ...itychmiast wprowadzone w ży-

Nowy Jork, 25 lipca. | C 1 C c z , O I 1 k o w i e rozwiązanych -rganiza-
) % i Konsul Rzeszy niemieckiej,cyj nie mają prawa noszenia mundurów 

V s i<iw u r zedowo, że rzad Rzeszy ani też żadnych odznak. Maiatck roz-
>frtHiihl,e.Zm,e k r o I t i spowodu zarżą-, wiązanych orgaiijzacyi /.< stanie - l ' - -.-.a 

Mistrza Nowego Jorku La Gu- wwo /-asbkwostrowanv 1 zahezoleczo-
rV odmówił jednemu z obywa :iy 

Berlin, 25 lipca. (PAT) 
Z Monastyru donoszą, iż prezydent 

regencji odebrał dwum proboszczom ka­
tolickim prawo nauczania religji w szko 
łach. W Osnabrueck zawieszony został 
na okres półtora miesiąca tygodnik ka­
tolicki miejscowej djecezji. 

Z Królewca donoszą, że tajna policja 
odebrała dziekanowi katolickiemu Buch-
holznwi prawo przebywania na terenie 
Prus Wschodnich. 

Berlin, 25 lipca. (PAT). 
Zarząd tri. Monachjum zwraca uwagę 

ludności żydowskiej na wydany w roku 
1933 zakaz uczęszczania do miejsco-
w.c l i urządzeń kąpielowych. 

Zarząd miasta wskazuje z naciskiem, 

że niestosowanie się dó powyższego za­
rządzenia karane będzie, jak 'za prze­
kroczenia przepisów o naruszaniu porząd 
ku publicznego. Podobny zakaz wydany 
został również w Karlsruhe, 'Mannheim, 
Fryburgu, Brisgow, Willingen i Bochum 

W miejscowości kąpielowej MIsdroy 
nad Bałtykiem doszło w środę wieczo­
rem do gwałtownych manifestacyj anty­
żydowskich. Manifestanci śpiewając ple­
śni antysemickie przeciągali od pensjo­
natu do pensjonatu, niosąc transparenty 
z napisami: „Żydzi, dajemy wam 24 go­
dziny czasu". 

Właściciele pensjonatów wyrazili go­
towość wypowiedzenia pokojów goś­
ciom żydowskim. 
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Laval zapowiada dalsze deKrety 
które uzdrowić mają życie gospodarcze. -Oszczędności budżetowe wynoszą 1S milordów fraipj 

Na prowincji odbywają się nadal demonstracje protestacyjni 
Paryż, 25 lipca. 

(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady ministrów, odbytem w oafacu £1

! 

zejskim pod przewodnictwem prezy­
denta Lebrun, premjer Laval zapoznał 
swych kolegów z zasadnlczemi wytycz 
uemi nowych zarządzeń, jakie rząd za-
mierzą wprowadzić w życie w najbliż­
szym czasie. 

Przedmiotem prac rządu jest nowy 
projekt, zmierzający do dalszego obni­
żenia kosztów utrzymania, do ochrony 
::rzczędnoścj oraz ożywienia życia go­
spodarczego kraju. 

Pada ministrów zatwierdziła skolei 
szereg dekretów przedstawionych 
przez poszczególnych ministrów, Jak 
to.: dekrety, mające na celu uporządko­
wanie t. zw. okręgu paryskiego, dekre-
ly raallzujące oszczędności w minister­
stwie poczt i telegrafów, dekrety reor 
p*.riłziilace system gwarancji państwa 
dla eksporterów francuskich, oraz or-
ganłzujące turystykę francuska przez 
utworzenie komisariatu generalnego do 
spraw turystyki. 

Minister finansów Regnier oświad­
czy}, iż dzięki ostatnim zarządzeniom 
fnansowym rządu, jak również dzięki 
I represjom budżetowym Już poprze­
dnio wprowadzonym w życie, budżet 
państwowy, który w latach 1931—32 
zamykał się w granicach 51 mlljardów 
franków, został zredukowany do 36 mil 
jardów-

Minister finansów oraz minister roi 
nictwa zapoznali następnie, rzad ze sta­
nem prac prowadzonych w celu zara­
dzenia kryzysowi ' produkcji w in .we 

Trtmćjl-
Pary*. 25 lipca. 

(PAT) Akcja' protestacyjna organlza 

cyj zawodowych i b. kombatantów, jaki W dniu wczorajszym w Marsylji od tysięcy uczestników- Podobne z 
kolwiek nie posiada już charakteru'było się zebranie protestacyjne na gieł-| odbyło się również w luionie. 
gwałtownego, trwa w dalszym ciągu. ' dzie pracy, które zgromadziło około 5, wygłoszono przemówienia. 

Panika finansowa w Holandii trwa 
D a l s z a u c i e c z k a z ł o t f a 

Warszawa, 25 lipca. (PAT), ku holenderskim trwa w dalszym ciągu, 
Na dzisiejszych giełdach walutowych'wyrażając się w masowem wyzbywaniu 

najbardziej charakterystycznem zjawis­
kiem była dalsza słabość florena holen­
derskiego. Co dotyczy lira, powrócił on 
mniej więcej do równowagi na poziomie 
nieco niższym, niż poziom, notowany w 
ostatnich dniach przed powzięciem przez 
rząd włoski decyzjj w sprawie pokrycia 
objegu. 

Według ostatnich wiadomości, w Ho-
landji zanosi się jednak raczej na dymi­
sję gabinetu, niż na rozwiązanie parla­
mentu. W związku z tem panika na ryn-
r3COCOOOCXXXXXXXKXXXXX>SOOCiuiUUiAXKXXXXXX><!X; 

się florenów i w ucieczce kapitałów I 
złota. 

Według pogłosek, w dniu 24 bm. od­
płynęło z Iiolandji złota ZA kolosalną 
sumę 50 miljonów florenów. Floren trzy 
ma się więc w okolicach dolnego punk­
tu złota, a ucieczka od niego powoduje 
zwyżkę, względnie mocną tendencję 
walut anglo-saskich i waluty belgijskiej. 
Natomiast frank szwajcarski 1 frank 
francuski — przez „solidarność" — są 
nieco, ale bardzo nieznacznie^ GRABIONE. 

Usiłowania zorganizowania ^ u j p a t ) Na 
dów spełzły na nlczem, gdyż llcfl» . 'to. 

zagrodziły dony gwardii lotnej 
manifestantom. 

W Lyonie manifestanci, po 
nlu sali, gdzie odbył sie wiec. 
wali pochód, który udał sie do P r e 

tury, gdzie sie rozwiązał. 
W Tuluzie organizacje .funkcjom"1! 

szy instytucyj publicznych, wespółz 

ganlzacjami b. kombatantów. urza 
wiec, po którym odbył sie pochód % a | * j z Ge 
prefekturę, gdzie doręczono prefek W So L 
protest- Wszystkie manifestacje n 

bez incydentów 

Odezwa Kolejarzy nawołująca do gremialnego udzia 
w głosowaniu do sejmu i senatu 

okręgowego" 

ze ra< 
a iedo a 
zajęć 

*KLNU 
Abisyn 

rady 

Nie 

Dr. B. CZAPLICKI 
POWRÓCIŁ. 

Choroby uszu, nosa 1 gardła. 
PIOTRKOWSKA 120. 12 -1 i 5 - 7 . 

Telefon 107-33. 

Warszawa, 25 lipca. 
Na terenie powiatu warszawskiego, 

odbyły się wybory w szeregu rad gmin­
nych, w których wzięli również udział 
miejscowi przedstawiciele partji opozy­
cyjnych PPS. i Str. Ludowego. W nie­
których gminach zostali oni wybrani do 
okręgowych zgromadzeń wyborczych. 

W Żyrardowie odbyło się zebranie 
przedstawicieli..Mrech. organlzacyj„spor 
łecznych I gospodarczych, w którem 
wzięli udział przedstawiciele Str. Naro­
dowego i PPS. 

Po dyskusji nad referatem o nowej 
konstytucji 1 ordynacji wyborczej uchwa 
lono jednomyślnie rezolucję, wzywającą 
wszystkich członków reprezentowanych 
organlzacyj, aby wzięli udział w głoso­
waniu do Sejmu I Senatu. W Żyrardo­
wie przedstawiciele opozycji brali rów 

i weszli jako delegaci do 
zgromadzenia wyborczego. 

W dniu 22-im lipca odbyło się w 
Skierniewicach zebranie 24-ch organiza-
cyj społecznych*, zawodowych i gospo­
darczych, na którem uchwalono jedno­
myślnie wziąć udział w wyborach. 

* * 
* i 

montowania w ten sposób swego vm 
ty wnego stosunku do dokonanego »y 
naprawy ustroju. W odezwie tej c " 
my m. in.: u 

— Obywatele kolejarze, w cw 
gdy państwo nasze, pozbywszy sie i 
nych słabości ustrojowych, wkradł 
nowy okres swych dziejów, n^Y 

Warszawa, 25 lipca. I wszyscy zadokumentować nasz" V 
W dniu 25-y.m b. m. wiceminister ko - 1 darność ,z dokonanem dziełem naP;' Ą 

munikacji inż. J. Piasecki przyjął dele- Rzeczypospolitej. Powszechny vKm 
gację pracowników kolejowych,, złożoną 

16-tu organlzacyj 1 

\ rybie 

wry*u < 

lk
 «dy 

5 gala. 

" a "a-tem 
.„•nogłal 
J«eclwi 

C K I
 był 

m U, . . u 

z przedstawicieli 
związków zawodowych kolejarzy z pre­
zesem Starzaklem na czele. Prezes Sta-
rzak w imieniu tych organlzacyj zako­
munikował wiceministrowi, że przed­
stawiciele wymienionych organlzacyj 
kolejowych postanowili wydać do kole­
jarzy odezwę, wzywającą ich do grem 

nież udział w posiedzeniu rady miejskiej jalnego udziału w wyborach 1 zadoku-

dział w wyborach niech będzie 
dectwem naszego uczestnictwa *j \ W 
niezmiernie doniosłej pracy, jaka *y • 
la dokonana dla dobra i przyszło^1 

skł. j 
Spełniając swój zaszczytny % i 

zek obywatelski I stając gremJal'11'tfj 
urn wyborczych, damy tem same'% 
wód, że jesteśmy godni miana P f f l 

wych obywateli państwa. ^ 

Zdarzenia i tudxte 

K a r n a w a ł w Sowietach 
Mlodzle± rosyjska ma dość „pryncypja-

lizmu" I pragnie hucznej zabawy 
te filmy już nie wystarczają. Młodzież 
sowiecka chce oglądać zwykle, amery­
kańskie filmy z przygodami, miłością i 
nawet happy endem — bo przecież w 
happy end wierzy każdy młody, który 
jest dopiero na początku tego filmu, 
który się nazywa życiem. I dlatego film 
„Wiesiolyja rebiata" cieszy się tak wiel 
kiem powodzeniem w całych Sowie­
tach (zresztą i nie w Sowietach rów­
nież) a jego beztroskie melodje śpiewa 
dziś I gwiżdże cały świat sowieckich 
obywateli — poniżej trzydziestki. 

Stalin zrozumiał, że „panem et clcon 
ses" — to najlepszy program polltycz 
ny, zwłaszcza gdy o ten program dobl 

Moskwa, w lipcu. 
Wystarczy kilkudniowego pobytu w 

Moskwie, by dojść do przekonania, że 
w obyczajowości sowieckiej zaszły o-
sfatnió 1, to zupełnie niedawno, głębokie 
i poważne zmiany. Ascetyzm proletar­
iacki z okresu wojny „wewnętrznej" — 
stały jakby stan oblężenia, w którym 
do ostatnich lat żyła ludność przede­
wszystkiem gubernlj centralnych — 
mija. Nie znaczy to, by trudności wew­
nętrzne były już pokonane. To tylko 
młodość żąda swych praw i je zdo­
bywa. 

Rewolucja Już się zestarzała: ma 
siedemnaście lat. W ciągu tych lat wyro 
sło nowe pokolenie, które nie chce sły 
szeć o hasłach wyrzeczenia się, z my­
ślą o przyszłości 1 dobru następnych 
pokoleń, a domaga się od życia radości 
i namacalnego zwykłego i poprostu bur 
żujskiego szczęścia. To nowe, młode 
pokolenie, ta dzisiejsza młodzież sowiec 
ka, nie ma już nic z umysłowoścl daw 
nych konspiracyjnych działaczy: katorż 
ników i więźniów, którzy.w swem ży 
ciu nie zaznali nic, prócz ciężkich do 
świadczeń fizycznych 1 rzadkich rado 
ści, czysto moralnych. Nowa młodzież 
szanuje oczywista i nawet podziwia 
swych ojców. Przecież film „Młodość 
Maksyma",- ilustrujący dosadnie życie 

rą udział. W ostatnich CZASACH stał się 
karnawał nawet w Europie zjawiskiem 
b. rządkiem, a jego splendor przybladł 
mocno. Zorganizujmy u siebie karna­
wał, przywrócimy mu dawne rumieńce. 

Po tym wstępie „Prawda" podała po 
kilku dniach do wiadomości, że wielki 
karnawał odbędzie się jednej z nocy l i ­
stopadowych i będzie świętem rocznicy 
uchwalenia konstytucji sowieckiej. 

Jako miejsce tej burżujskiej zabawy 
w sercu proletarjackiego państwa — 
wybrany został „park kultury 1 odpo­
czynku" — najulubieńszy teren space 
rów moskwiczan, wielki ogród publlcz 
ny, mierzący trzysta hektarów, położo­
ny nad brzegiem rzeki Moskwy, tuż u 
wrót starego grodu, w tym parku, kle 
rowanym zresztą przez kobietę — oby 
watelkę Glyn — powiedział Wells te, 
chętnie przez panią Glyn cytowane sło 
wa: „Gdy umrę w me] kapitalistyczne] 
ojczyźnie i gdy odrodzę się pod niebem 

. i sowieckim, chciałabym się obudzić nie 
ja się młodzież. 1: dlatego, --po_ zniesie-) K d z i e l n d z l e ) j a k w p a

y

r k u \ u U u r y , o d . 

tym czarnym burnusem? — 
go członek Jury. 

Chudy człowiek odchylił P° 'VŁ 
szaty. Na czarnym trykocie wy111 

ny był białą larba szkielet. ą 
— Chciałem mym kostjumlem fj 

stawić okropności wojny, — ° s

n 

czyi z zadowoloną miną k o ś c i o ł y 
— Nie, — brzmiała sucha odP°J / 
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Nie chcemy myśleć o straszna 
szłoścl. Będziecie musieli się P r%i{ fl 

W tej odpowiedzi zawierał 'uf 
gląd młodzieży na sprawę tego-

Naturalnie, że karnawał 
} ,,-wspaniałemi" rakietami .Lnga1J5| ̂ c.«:o 

'ego oświetleniem parku ogniami ^cmĄ t t; 
mi. Wielka rakieta zwana „b«J 
wzbiła się w górę, a gdy trysne's

sp0tfl & kQ 

cami ogni — z piersi wszystkiC' 1^,^!^ r a x 

dających w górę z otwarteml v * 
zadartemi głowami — dobyło 1 V ' t i e l 0 

samo zachwycenie „Ach!..." ]l ff £'ie 
wszystkich innych szerokością^'c|t r 

graficznych i we wszystkich i n " ' 
strojach społecznych. 

Potem ukazał się jeszcze 
pis świetlny, ułożony z pow 
nych rakiet: „N?ech żyje i»as z <! 

•H 

niu kartek chlebowych i pewnych ulep-{ 
szenlach w dziedzinie aprowizacji — 
Stalin zdecydował się dać swym pod­
danym zabawy. Wykonanie tego pro­
gramu wygląda narazie w ten sposób, 
że o wiele więcej dostają obywatele so­
wieccy widowisk, niż chleba, ale w 
każdym razie suma tych obu składni­
ków Jest ta sama. 

Z sformułowaniem nowego programu 
rozrywkowego wystąpiła pierwsza 
„Prawda". 

„Istnieje w Europie — pisał dziennik 
- pewien rodzaj zabaw ludowych, ja-

młodego proletariusza za dawnych cza-i kiego u nas nikt nie ogląda . Mamy na 
ów carskiej niewoli ludu i film „Cza- myśli karnawał, ze swą bezgraniczną 

— przedstawiający bohater- swoboda, z pajew 
tańcami i śpiewami, pełen 

stwo czerwonych w walce z białemi —' romantycznoścl i dający wielki upust 
cieszą się ogromnem powodzeniem, ale fantazji wszystkich, którzy w nim blo-

poczynku". 
W tych właśnie ramach odbył się 

pierwszy karnawał — powołany do ży­
cia ukazem rządu sowieckiego. 

Sto tysięcy osób nletylko młodzieży, 

JEDEJL 
le­

czeni zabawą, rozweseleni li) 

ale starszych bolszewików, przybyło do zna!". Frenetyczne oklaski brzlj ̂ \ 
parku. Przy wejściu rozdawano wszy- długo, dopóki ten napis nie roz 
stkim maski najrozmaitsze 1 czapki po- na granatowem niebie. P)\ 
plerowe. Wiele osób przybyło w kostju-1 O świcie park zapadł w cis 
mach. Tych poddawało oględzinom spe­
cjalne jury, zasiadające przy samem 
wejściu. Jeśli ktoś był ubrany nieeste­
tycznie, rażąco lub sprzecznie z Ideolo. 
gją marksizmu !?) — tego odsyłano do' rzeczowa 1 sucha „Prawda" " r

09 
domu. Nie został naprzykład dopusz- clła zdjęcia z karnawału. To ^(jM 
czony do parku pewien chudy człowiek niły .Jzwiestja'. 1 oba p isma- . ,1^ 
o mroczne] powierzchowności, odziany urodziła się nowa tradycja W S° f> 
w długie czarne domino. 1 — tradycja karnawału. 

— Towarzyszu, co tam kryjecie pod 

«NVUI / . i i i . u TV ii . J w/ ,k VdVlVll> « \ 

do swych mieszkań, obliczony0 1 1 

dratowych metrach na głowę- $ 
Nazajutrz zawsze pełna ii 
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Specjał L igi N a r o d ó w 
l " ^ W ? ł a n a została na 3 1 lipca w sprawie zatargu włosko-abisyńsktego. — 
Ąftt-Oty^hcz^s nie ustalono zasad współdziałania poszczególnych mocarstw 

Ameryka nie chce udzielić Włochom pożyczki 
«_- ._t_ ł i . i i I^.AMI«AIAI l f n r / v < ; i a t i l a z kredy tu W 

a »<>*] 

I Ol 

, p Paryż, 25 lipca 
la! aY N a Ouai d'Orsay zakomuniko-

"0; *e rada Ligi Narodów zwołana 
N e 

>p« s Z C k Tr 

.31: ikclon 

do Genewy na dzień 31 lipca, ce-
cięcia się zatargiem włosko - abi-

Abisynia żąda zwołanie 
rady w trybie nagłym 

( f t . Berlin, 25 lipca 
u j Ao? N l emieckie biuro informacyjne 

ochód P1 ̂  si z Genewy, że do sekretariatu ge 
)reieki°%ota 8 0 L i 8 - Narodów nadeszła dziś 
r\c n#yV„J2ątlu abisyńskiego, domagająca 

|w'"tychmiastowego zwołania rady Li 
' trybie nagłym. ***** l | i a l t słychać" sekretarz generalny 

» rozmowie z posłem ablsyriskim 

— pozwoli Włochom na podjęcie dys-' 
kusji bez zastrzeżeń. 

Gazeta notuje też pogłoskę, że Jako­
by Stany Zjednoczone wraz z JapOują 
ogłoszą w dniu otwarcia sesji notę do 
Włoch z przypomnieniem o pakcie 
Briand - Kellog, co zgodne Jest z tezą 
brytyjską. 

„L'Oeuvre" podkreśla, że na Ouai 
d'Orsay nie panuje optymizm, gdyż dys 
kusja zapowiada się jako długa, praco­
wita i drażliwa. 

Zabiegi Włoch o pożyczkę 
Nowy Jork, 25 lipca. (PAT). 

,,Herald Tribune" dowiaduje się z kół 
finansowych, że w ostatnich czasach 

przedstawiciele Interesów włoskich kil- [możliwości korzystania 
kakrotnie zwracali się do szeregu nowo- \Ameryce 
jorskich wielkich instytucyl bankowych, 

zapytaniami o możliwość zaciągnięca 

tregó 
tiego ̂ 1 

przez poważne przedsięborstwa v.'los 
kio dalszych kredytów krótkotermino­
wy cli. 

Dotychczas Jednak żaden z -- • !y-
wanych banków nie wykazał zr. ;o-
wanta teml propozycjami. 

Niezależnie od silnego spadku kur­
sów papierów włoskich na giełdach anie 
rykańsklch, które ostatnio nastąpiło, rząd 
włoski nie ma możności zaciągnięcia po 
życzki obligacyjnej w Stanach Zjedno­
czonych już choćby z tego tytułu, że -
jako podpadający pod postanowienia 
ustawy Johnsona — wykluczony jest z 

Synowie (lussoliniego 
ladą do Afryki 

Rzym. 25 lipca. 
Dziennik urzędowy ministera lotnic­

twa ogłasza nominację Wiktora Musso-
liniego, starszego syna szefa rządu na 
podporucznika rezerwy wojsk lotniczych 
oraz Brunona Mussoliniego, młodszego 
syna szefa rządu na sierżanta w tejże 
broni. 

Obaj przydzieleni zostali z dn. I sierp­
nia do 9 eskadry samolotów bombardu­
jących, która rusza niebawem do Afry­
ki Wschodniej 

V|,|0 [ y*u odmówił uwzględnienia tego 
Ĵ u i obstawał przy sposobie zwo-

rady zgodnym z rezolucją z dnia 
2ala. 

l v ? a Etyczne znaczenie tej kwestji po-
tjj " a tem, że w postępowaniu nagłem 
t|s

 m°głaby się zająć też bez możnoś-
lo|irZeclwu zainteresowanych stron ca 
paltem stosunków włosko - ablsyu-

! l % i Ż ° n y d z l ś n a P , ś i n , e wniosek abl-
w Cj!l V ł ) y ł * u z zakomunikowany Aveno-

v sie l S n W u b - tysodniu ustnie. Nie przyjął 
wkradł J e d «ak do wiadomości. 

naszej Depesza rządu włoskiego 
do sekretariatu Ligi 

Abisynia otrzymała poiyczhą od Anglii 
na zakup broni i amunicji? 

Addis Abeba. 25 lipca. jinują, że Ablsynja otrzymała DOżyczkę' 
(PAT) Przy poparciu misi! szwedz- od Anglii, 

kiej i Czerwonego Krzyża powstało tu j Włosi zażądali od znajdujących się 
dziś „ablsyńskie towarzystwo ochotni- j pod icb opieką greków, aby opuścili 
czych sanitariuszy i pielęgniarek. • Abisynię najpóźniej 4 sierpnia. 

Cesarz wydał dalsze zarządzenia, o Podobno do Dżibuti nadeszły dla 
bezpieczeństwie cudzoziemców. I Abisynii nowe transporty broni i amuul 

W kołach poinformowanych utrzy- cjl pochodzenia angielskiego-

, y , VM Jdzie \ 1 

jaka p 
szło*cl 

m n 
uujal"'^ 
s a i < 
la pf»* 

Genewa,-25 lipca 
\ a t ) Rząd włoski wysłał do sekreta-
ify^neralnego Ligi Narodów depeszę 

^następującej: 
f̂ci? w a ż wyznaczony decyzją rady 

\ z dnia 25 maja rb. termin zakończę 
\ 4-ch arbitrów w sprawie zajść. 
%\}} * Ual oraz zajść następnych 

niemi 

eral S I 
ego, co 

Londyn, 25 lipc*-
(PAT) W wywiadzie w ,.New Chro 

nicie" o pożyczce dla Abisynii, poseł 
abisyński oświadczył m. in., że Abisy­
nia potrzebować będzie przedewszyst" 
[cleni wiele .amunicji dla mauzgrówi 
gdyż wojna może trwać bardzo dłiiflo-

Abisyriczycy — mówił poseł — ma­
ją około 200.000 matizerćw Niektóre sn 
nowe, Inne pochodzą z r. 1895 z pod 
AduJ. Do tego dochodzi nieco karabinów 
maszynowych \ samoloów. 

Liczby sił zbrojnych poseł dokład­
nie nie określił, ale oświadczył, że 
wszyscy mężczyźni staną do walki, 9 

Atak angielski na lira? 
I .... . .. - Paryż, 25 lipca. (PAT). ; [sytuacji do zaatakowania waluty-włos-

Korespondent „Paris-Soir" donosi, że kiej, spodziewając się, że w ten sposób w . 
w: Rzymie- wyrażane są obawy, aby można hyłOby ot! wrócić .Włochy od Ich kobiety będą Im towarzyszyć i poms-
AngJja nie starała się wyzyskać obecnej I planów ekspansji w Afryce. gać. 

Francja nie chce narazić są 
ani Włochom, ani A n g l j l . - r N o w e propozycje f rancuskie 

D a r u * 25 linr.a. Londyn, 25 lipcu. (PAT), (rozpatrywania całokształtu sporu przez 
„Daily Telegraph" donosi, że ainba- jiadę Ligi. 

sador francuski odwiedził wczoraj mini-

w — - u a i u i a t iajow namyi'". , 
7a w dniu dzisiejszym, rząd włoski 

(Huszczyt zakomunikować co nastę-

włoski był stale ożywiony P r a | ̂ r T spraw "zagranicznych sir Samuela 
V ' e r n doprowadzenia akcji rozjem-1 j j o a r e 1 zaznajomił go z nowemi propo-
V , ° Pomyślnego końca, lecz akcja t a I zvciaini w sprawie Abisynii będącemi 
L ' 3 uniemożliwiona jedynie przez to,|rezultatem rozmów pomiędzy rządam 
V,?' e c l stawiciel rządu abisyńskiego w : P r a n c j j • Włoch. 

ażeby poddano | ^ myśl tej propozycji włosi gotowi 
au^usję komisji sprawy, które pod, byliby wszcząć ponownie prace komisji 

3rbjt"~~ 1 - - t . i l - " A « . . . « l \ X / ł n n ł l i r ty «roitrażowi-. I kbneyljacyjno - arbitrażowej. Włochy 
([..spowiedzi na to rząd włoski Już I stwierdza dziennik — pragną unikną 

1 "i1 4 lipca rb. poinformował rząd1 

oi«vr •» upca ro. puimunuuwiu h m u 
.% S k i ' iż Jest zawsze gotów podjąć 

Paryż, 25 lipca. (PAT). 
Premjer Laval przedstawił na dzi-

•¥• slejszem posiedzeniu rady mihisYrOW 
Londyn, 25 lipca. (PAT), sprawę konfliktu wlosko-ablsyńskicgo, 

Odpowiadając na Interpelację leadera zaznaczając iż Francja nie chce narazić 
Ląbour Farty, sir Sameul Hoare oświad na szwank swej przyjaźni z Wjochaml 
czył, że rząd pragnąc uniknąć wszyst- i AnglJa, pragnąc pozostać wierną zasa-
kiego, co mogłoby w sposób ujemny -od- dom Ligi Narodów, 
działać na nieszczęsny konflikt włosko-j Agencja Havasa dodaje: Należy przy 
abisyński postanowił narazie nic wyda-' puszczać, że Laval udaje się do Genewy 
wać żadnych pozwoleń na wywóz broni i bez powziętego zgóry postanowienia i 
do Włoch i Abisynjl. 

{t!i-,W k 0 m l s i l » lecz pod warunkiem, 
ft te prowadzone będą w grani-

ttpromisu. 
hłffl włoski w dniu 23 lipca przesłał 

:h W™ 

zMĄ)h^n królewskiemu W Addis Abe-
i i P i ? # 15 l e i y n

S r a f i c z n e polecenie potwierdze-
1 beirfy stanowiska wobec rządu abi-

„b t ik^ j '̂ str5° ' zapytania go, czy zamierza 
/sne'8 JJ,1 f«z i;5gać zobowiązań ustalonych 
tkich sQ >Jl r

k o mpromis arbitrażowy, 
mil r i l N s k ° p o z y t > ' w n e J odpowiedzi rząd 

V'ciel w . i n i e n wskazać swemu przed 
?iije !°wi Daminowi, że przez zrze 
S i iJ c . s wych roszczeń wobec ko 
\ u n i czl iwj 

wiochy nie wystąpią z W Narodów 
Rzym. 25 lipca. mego Ligi Narodów telegram, w którym 

Zaprzeczają tu urzędowo wiadomości | wyraża gotowość podjęcia prac w korni* 
ogłoszonej zagranicą, Jakoby rząd wło- |sjl koirsyljacyjno-arbitrażowej nad Incy-
skl miał postanowić wystąpienie z Ligi dentem w Ual-Ual, której obrady zosta-
Narodów. ; ły odłożone na cazas nieograniczony. 

Narazie kwestja ta nie była brana I O swym zamiarze poinformował rząd 
pod uwagę. Przeciwnie, rząd włoski wy i włoski również Addis*Abebę, 
słał dziś nawet do sekretarza generał-

f9 
roszczeń 

on jej kontynuowanie 

e ^ , 

,ny^ * 

o s.«^ 

Trudne zadanie... 

na j. °łr)# 
w 

Pr r P a , * y Ż ' 2 5 H P C a 

V -acn a s a f rancuska omawia nad-
C f t d6\v f e s i c nadzwyczajną rady Ligi 
% Dr?eri ,W s l-azuje, że zagadnienie sto 
V i a ' a n - . K a ] e s t bardzo trudne do 

l 6 tleie» L a w a l s t a n i e osobiście na 
J',^ro«7, c i i francuskiej. 
& » ^pondent genewski . gazety „Le 

r'°r.ą'r! r c , z i - *e tezy angielskie zosta 
fk. Przez Kanadę, Danję i Hlsz-
l i i ^ ą 0 w ' Rwszdl Uras domagać 
jjjjj "ato, c.?,kowitego zastosowania pak-
• s ^ r ^ T a n c ^ a 1 Ameryka połu-

Nln!**''l«ać będą koinorońiisu. dalą-
rHk - 'd?cn Gatysfakcję Włochom 

jednomyślności — pisze gazeta 

SRDDBDROWIANKA 
w Sródborowie 

Balsamiczne powietrze 

Z n a k o m i t a ifeushnia 
Specjalny dział dfetetyczny 

Lekarz stale w Zakładzie 
Przystępne ceny. 

Informacje telefony: 
Warszawa, Podmiejska 01 „Śródborowianka" 

Podmiejska 02 Otwock We 7. 

będzie działał, pragnąc gorąco, aby zo­
stało znalezione pokojowe r o z w i a n i e . 

Istnteie małe prawdooodoblototwo 
porozumienia, które uczyniłoby zlir:l;*em 
zebranie rady, ale nie paieży całkowicie 
usuwać te' ewentualności. 

Chociaż przeciwne tezy wydają się 
być bardzo różne, być może. iż istnieic 
możliwość porozumienia co d " oinłes:o 
arbitra. Rozmowy nomiedw Pnryż.cm. 
Londynem i Addi«s-Abeha b 0 ' - 1 ^wały 
nrzed zebraniom rtv'v 1 Igi Nł>ł*odów-

Napreźente m^f?iy 
Japonią i W^rN^ml 

Rzym, 25 lipca. 
(PAT) Jak donoszą z Tokio, prze­

wodniczący wpływowe) orsranizacii pa 
trjotycznej „Czarnego Smoka" wysłał 
do Mussoliniego telegram, w którym 
protestuje przeciwko naciskowi wojsko 
wemu, wywieranemu przez Włochy un 
Abisynję, nazywając tę presję sprzęg­
ną z zasadami sprawiedliwości miceJ'.y 
narodowej I domaga sie. aby Rzym za 
niechał agresywnej polityki wobec Ad­
dis Abeby. 

Równocześnie organizacją „Czarne­
go Smoka" interweniowała u nrem'en 
i ministrów spraw zagranicznych, woj­
ny i marynarki, aby rząd Japoński pod-
'ął odpowiednie kroki, 

Wiadomość ta wywołała- oburzenie 
we włoskich kołach politycznych I przy 
czyniła się do zaostrzenia knmnanii prą 
sy tutejszej przeciw Japon.ll. 

http://--t.il-
http://Japon.ll
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Średniowieczne barbarzyństwo w Niemczech 
- A A . 1 _ 1 „ r , M N Ł N 

Nr203— 

T ł u m znęca się nad młodą dz iewczyną, k t ó r ą oblano smołą 
Jest to pierwszy wyrok śmierci, wyda-| Claus był jednym z czołowych dzia­
ny przez trybunał ludowy po wprowa-1 łączy komunistycznych w Niemczech i 
ozemu rozporządzenia o stosowaniu 
ostrzejszych kar za przygotowywanie do 
zdrady państwa 

Katowice, 25 lipca. 
Do jednego z zakładów fryzjerskich 

w Bytomiu wtargnęła gromada umundu­
rowanych osobników, steroryzowala za 

tam fryzjerkę, obcinając jej wtosy 
i smarując twarz 1 głowę smołą. 

Na szyi dziewczyny zawieszono ta­
bliczkę: „Jiidische Kokotte", wywleczo­
no ją na ulicę 1 ciągnięto ulicami przed 
dworzec kolejowy, wśród licznie zebra­
nej gawiedzi, która pluła na fryzjerkę. 

Jak się okazało, powodem tego zajś­
cia był fakt, iż fryzjerka ta utrzymy­
wała stosunki z żydami, a ostatnio na­
wet była przyjaciółką pewnego żydow­
skiego kupca w Bytomiu. Fryzjerka ta 
ma być wywieziona do najbliższego 
cl;ozu koncentracyjnego. 

Berlin, 25 lipca. (PAT). 
Trybunał ludowy w Berlinie skazał 

dziś komunistę Clausa na karę śmierci 

pracował w nielegalnych organizacjach 
komunistycznych, nawet po przewrocie 
narodowo-socjalistycznym. 

Przed sądem gdańskim odpowiadali 
dziś w trybie przyspieszonym areszto­
wani pod zarzutem Ikolportarzu nielegal­
nych ulotek funkcjonariusze stronnic-

Aresztowania w Gdańsku trwałą 
Systematyczne represje przeciw niemiecko-narodowyih 

Gdańsk, 25 lipca. (PAT). zania oskarżonych na 2 miesiące. Sąd 
jednak przekazał sprawę zwyczajnemu 
postępowaniu sądowemu. 

Gdańsk, 25 lipca. (PAT). 
Policja gdańska aresztowała ponow-

twa niemiecko - narodowego, urzędnik! nie asystenta celnego Puttkammera, 
senatu Hopstock, asystent celny Wichert i który już swego czasu jako funkcjonar-
fryzjer Shimann, ślusarz Warmbier, jjusz stronnictwa niemiecko-narodowego 
rolnik Badicke oraz profesor politechniki i był osadzony w areszcie, w związku z 
Alfred Kaiehne i jego syn aplikant są-'zebraniem niemiecko-narodowego zwią-
dowy Dietrich. Prokurator zażądał ska-' zku urzędników. 

Hitlerowcy planowali wysadzenie w powietrze 
• • • = . . . A . . a a * a * I 8 

Demonstracje repubfr 
kańskie w Grecji 

Ateny, 25 -UP* 
Wczoraj doszło do demonstracJM 

Atenach przeciwko restauracji mOI^J 
chji. -Republikanie w liczbie kilku"35' 
tysięcy .żebrali się przed gmachem 
zydenta rady ministrów i wznosl'1 
krzyki przeciwko b. królowi Jer"'1 

Zwolennicy monarchii usiłowali Pr 

szkodzić demonstracji. Niechybnie "j ty 4. 
szłoby do rozlewu krwi. gdyby nie ^ ' F 
ka interwencja policji. Robotnicy,"T*trzech , 

<l*eń 

ryk tytuniowych w Patrasie rozpo"--
strajk protestacyjny przeciwko P l a , M Wac!'^ 

« a " f is przywrócenia monarchii 
ków robotniczych w Atenach. 
Salonikach zapowiedziało równie* S T 

k i lkunastu b u d y n k ó w publ icznych i m o s t ó w w Austr j i 
Dollfussa obchodzona była bardzo uro­
czyście w całej Austrji. 

Wszędzie powiewały flagi żałobne, a 
dzienniki, które ukazały się w żałobnych 
obwódkach, zamieściły obszerne omó­
wienia i artykuły poświęcone odnowi­
cielowi i reformatorowi Austrji. 

W Wiedniu kardynał Innitzer odpra­
wi ł w katedrze św. Stefana uroczyste 
nabożeństwo żałobne, na które przybył 
prezydent republiki Miklas, wszyscy 
członkowie rządu, korpus dyplomatycz-

Paryż, 25 lipca. (PAT). 
Havas donosi z Wiednia, że w cen­

trali propagandy narodowo-socjalistycz-
ne] znaleziono ostatnio plany gmachów 
publicznych 1 mostów. 

Autor tych planów Riedmueller 0-
świadczył po aresztowaniu, że objekty 
te miały być zniszczone przez narodo­
wych socjalistów drogą wysadzenia w 
powietrze. 

Rocznica tragicznej śmierci 
kanclerza Dollfusa 

Wiedeń, 25 lipca. (PAT) 
Rocznica tragicznej śmierci kanclerza ny i szereg wybitnych osobistości. 

Przez cały dzień przybywały do ko­
ścioła, gdzie spoczywają prochy kancle­
rza Dollfussa, liczne pielgrzymki. W po­
łudnie odbyło się składanie wieńców, 
które zapoczątkował prezydent Miklas. 

O godz. 15.20 nastąpiła 2-minutowa 
cisza. Ten niemy hołd sprawiał potężne 
wrażenie. O godz. 18 odbyła się na pla­
cu bohaterów przed pałacem kanclers­
kim olbrzymia manifestacja „Frontu 
Patriotycznego", w czasie której kanc­
lerz Schuschnigg i wicekanclerz Star-
hemberg wygłosili przemówienia. 

Jii5,°m isai 
alC! ą* Prz ki protestacyjne. Istnieje obawa 

dojdzie do gwałtownych walK> Krom 

wiem republikanie oświadczyli, że T* 
czyć będą do ostatka w obronie obe 
go ustroju 

ladzei 

Francja ogranicza j ę z o r a 
^ Wr 

zatrudnianie ebcokraiow-cć* ^ J n l o i 
Paryż, 25 lipca. 

Minister Pracy Francji opunl i^" ,W«i ! i e . 
szereg dekretów, które mają n a w t o delea 
zmniejszenie liczby pracownikówWto 
cych, zatrudnionych na terenie Fra^TO, 

Dotychczas najwyższa norma ?a jj^aydatii 
nionych pracowników cudzoziem5*!*, ̂  J*." 
w poszczególnych przedsiębiorstw 
francuskich wynosiła 10 proc. 

W najbliższym czasie ma nas'5 
stopniowe zmniejszenie tej liczby v V 

celu, aby przygotować powoli m"! 
dla bezrobotnych Francuzów 

trzech c 
I ̂ misar 

Podwójna gra Lloyd Oeorge'a wobec Polski 
W pamiętnikach Johna Basila Thom-: cofać przed wojskami polskiemi. Skoro 

sona, b. kierownika Intelligence Service | Lloyd George przeczytał ten telegram, 
ogłaszanych przez „Intransigeat", znaj-; natychmiast zmienił wyraz twarzy 1 w 
duje się ciekawy ustęp, rzucający cha- kilka minut później wyraził zdziwienie, 
raterystyczne światło na sposób poste- (że admiralicja, ze względu na duże ko-
powanla Lloyd Georgea. jszta waha się z użyczeniem torpedowca 
.*Jr r l h o m P s o n

 opowiada, że w roku dla wywiezienia komisarza sowieckiego 
1920, w czasie pochodu bolszewików na; poza granice Anglii. 

aby w ciągu 48 godzin wywieziono po za 
granice W. Brytanji tego „niebezpiecz­
nego człowieka", t. j . tego komisarza so­
wieckiego, którego aresztowanie Jeszcze 
przed 3 minutami było powodem nieza­
dowolenia premiera brytyjskiego. 

Sir Tmopson podkreśla, że ten auten­
tyczny wypadek ukazuje Lloyd Geor-
ge'a w ujemnem świetle. 

jąć Snu 

V?arka S 

Hotl 
l > , Kr. 
V'ncent 

„Daily'Hetald^ 'donosi, ' i e . z o h g j ^ y . * ' a w E 

u ' a r C 7 n W f i service" aresz-s Lloyd George w*rdal nawet rozkaz, - l 4 j w " , l v r i i ^ . " i : 
! S « l o 7 e w n i o k o X r , a b o t e e w l c k l e ! 

-^UUdanB ofiarowali 4 mili. złolycn 
na cele uczczenia pamięci Marsz. Piłsudskiego 

Warszawa, 25 lipca. ,szałka Piłsudskiego i przyczynić się do 

sycania i finansowania propagandy re 
woiucyjuej. Lloyd George, dowiedziaw­
szy się o tern, wezwał do siebie Thomp­
sona 1 zaczął w krzykliwy sposób robić 
mu wyrzuty spowodu aresztowania ko­
misarza bolszewickiego i to w chwili, 
gdy wojska rosyjskie atakują Warsza­
wę 1 gdy Polska Jest Już nieuchronnie 
zgubiona. 

Lloyd George oświadczył nawet, że 
nic nie Jest w stanie zatrzymać wojsk 
sowieckich, które wkrótce znajdą się 
nad morzem północnem i nad Bałtykiem 

Thompson miał przy sobie depeszę 
Je {kiego ze swvch informatorów, który 
donosił, iż armja sowiecka zaczyna się 

Napad żołnierzy 
angielskich 

na wieś hinduską 
Londyn, 25 lipca. (PAJ, 

angje.lscy napadli na wieś pod Dzat% 
fem (w fndi&h). ^ t e 0 ż v i n d u s ó w . ! i l 
zabity, dwunastu raniono. 

Za karę pierwszy bataljon pu'%j 
verpoolskiego został zamknięty 
rach. Przedstawiciel Labour Party.5| 
Attlee będzie interpelował rząd ••' 
Gmin w tym względzie. 

Spadek protestów 
wekslowych 

Warszawa,.25 U 
Liczba zaprotestowanych weK'. 

Polsce wyniosła (w tysiącach s z I 

czerwcu br. 123,7 wobec 131,0 \ v 

b. r. i 130,5 w czerwcu 1934 r;, * 
żując zatem spadek zarówno w P.°j'4 

jaKi' . naniu z poprzednim miesiącem, ^ 
W dniu 25-ym b.m. wiceminister ko- ufundowania dzieł, któreby były Jej wl- jiogicznym miesiącem ub. r. PrzyP0 1 

mnikacji inż. J. Piasecki w zastępstwie {domami znakami, W&mwm 
przebywającego na urlopie ministra inż. Iwać się na cele 
M. Butkiewicza, przyjął delegację pra 
cowników kolejowych, złożoną z przed­
stawicieli 16-tu organizacyj i związków 
zawodowych kolejarzy. 

W imieniu delegacji prezes zarządu 
głównego Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego p. Wł. Starzak oznajmił 
wiceministrowi, że kolejarze, pragnąc I kolejowe 
dać wyraz swej czci dla Zmarłego Mar-1 

Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskie 
go na przeciąg 2-ch lat w wysokości 
pół proc. uposażenia miesięcznego. — 
Składki te przyniosą w ciągu 2-ch lat 
około 4 mlljn. zł. Prezes Starzak wrę­
czył wiceministrowi tekst uchwały, po­
wziętej w tej sprawie przez organizacje 

należy, że spadek protestów wek* 
notowany ostatnio, trwa już oiM 
go czasu, gdyż w r, 1934 liczba zar<. 
stowanych weksli wynosiła (w ty.jy1 

1.494,5 wobec 1.949,7 w 1933 M 3 ' 
1932 

2 
pi 

w I), 

Zgon Z. Arcta 
znanego księgarza 

Warszawa, 25 lipca, (PAT). 
Dziś zmarł w Warszawie znany księ­

garz wydawca Zygmunt Arct, odznaczo­
ny orderem „Polonia Restituta", czło-
::ek honorowy związku księgarzy pols­
kich, członek zarządu i rady nadzorczej 
towarzystwa księgarni koicjowych 
..Ruch". 

Jugosławia podpisała 
konkordat 

Cltta del Vaticano, 25 lipca (PAT). 
O godz. 11-ej rano podpisano kon-

-k jrdat z Jugosławją. 
sekretarz stanu Paceili reprezento­

wał stolicę apostolską, minister Auer i 
pcscl Jugosławii przy Watykanie Sivich 
złożyli swe podpisy w imieniu Jugo­
sławii. 

Ojciec Święty przyjął następnie na 
audjencji min. Auera. 

Jak sie odbywa superrewizja 
którzy otrzymali Ju* karty powołania 

Warszawa, 25 lipca 
(Pat) Celem uniknięcia wcielenia do 

szeregów osób niezdatnych do pełnienia 
służby wojskowej, ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mini­
sterstwem spraw wojskowych, w okól­
niku do wojewodów wyjaśnia, że proś­
by o ponowny przegląd osób, które już 
otrzymały karty powołania powinny 
być odsyłane do formacyj wojskowych 

wymienionych w kartach powołania. 
Ta kategorja petentów podlega su-

pcrreWizji w formacjach, do których zo 
stała wcielona. Wyjątek zachodzi co do 
osób o wyraźnem kalectwie. W tych 
wypadkach ponowny przegląd powinien 
być przeprowadzony przez komisję po­
borową również w razie otrzymania 
karty powołania. 

Suma weksli zaprotestowany^ j j^ 0 "^ 
kazuje również spadek, wynoszą 
milj. zł.) w czerwcu br. 18,8 WOD l

( , l 
w maju br. i 24,9 w czerwcu \93*J 
r. 1934 ogólna suma zaprotesto*4 <> 
weksli wyniosła (w milj. zł.) 2WJ<A 
bec 407,5 w r. 1933 i 838,2 w r. 1 

Krwawy pojedynek ministra z senatorem 
Echa strzałów w senacie argentyńskim 

Stan oblężenia v 

w Barcelonie pr?edłuz0n!j 
Madryt, 25 lipca. 

Kortezy zatwierdziły pr.zea'V 
stanu oblężenia prowincji Barce'0' 

Brak surowców 
w M e m * ? ^ n i a 

0\ 
iNe ła 
i*;Vstaj 

Si 
ar.1 

Buenos Aires, 25 lipca. (PAT). 
W pojedynku na pistolety pomiędzy 

ministrem finansów Pinedo a senatorem 
de la Torre obaj przeciwnicy zostali lek­
ko ranni-

Berlin, 25 lipca- 1 

Na łamach pnsy ogbszon>' 
inttiesujący komunikat, który 
na konieczność' ścisłeg > t r z y m a j 
wskazówek, dotyczących peno^y-
życia zużytych już oleić w minCf>'1 

" Chodzi o to, że wśżvstke z U ; I J 
Przeciwnicy wymienili dwa strzały (smary i oleje winny być zbieraftf l 

i rozeszli się bez pojednania. (dawane do specjalnych rafineryUT 
Minister Pinedo podał się do dymisji ponownego ich oczyszczenia. 

jedynie dlatego, aby móc wziąć udział nc to tłumaczy się trudnościami 
w pojedynku itowemi. 

Mm. 
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W S Z Y A K T W Y B O 
ź pracownicza wybrała swych delegatów d i > okręgowych zgrom?-
fi wyborczych. - Wszystkie związki wzięły udział w wyborach 

Zamianowano komisarzy wyborczych 3 okrsoów ł ó d z k i c i i 
nie 5z! Stali \ U wczorajszym mianowani zo-

y n , komisarze wyborczy na m. Lodź fal iJlat m i s a r z e wyborczy na t 
jtnicy, .grzech okręgów wyborczych. 
rozP° c \ a , m i sa rzem wyborczym na okręg 15 

ko p ' a l 1 V w a i l y z o s t a ł b * komisarz rządowy 
l$A W a c ł a w Wojewódzki. Komisarzem 

I B|lvkrv y m n a o k r e g 1 6 — a d w < A l i r e d 
lka 
i. p i r e l ' S! ł lr 

skiego Stanisława i Stawiczyńskiego Józefa. | ZWIĄZEK ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
ZWIĄZEK ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH delegował pp.: Komorowskiego Antoniego 1 ua-

delegował pp.: Szkopióskiego Władysława i lanta Andrzeja. n n . ™ r e 

Grabowieckiego Antoniego- ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE POLSKIE 
ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE POLSKIE! delegowało p. ŚródkeMiec/.ysława. 

delegowało pp.: Kmicika Jana. i CHRZEŚCIJAŃSKIE ZJEDNOCZENIE ZA 

'Smiałowsk b 

CHRZEŚCIJAŃSKIE ZJEDNOCZENIE ZA-

Wawrzyńczaka Stanisława 
Alfreda 

ZWIĄZEK „PRACA POLSKA" wydelegc v. al 
p. Lewandowskiego Władysława. 

UNJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH delegowała Mi 

WODOWE delegowało pp.: Dębczyńskiego Lu-' Hejnowskiego Tadeusza Antoniego, Ka] ńsl: 

^ Komisarzem wyborczym na okręg 
P: Franciszek Waszkiewicz. 

»ba\va. jy/jj^isarze wyborczy pełnić bedą oho 
a j k ) a " " 1 ^ 1 Przewodmiczących okręgowych 

V"*L ^ f i ^ z e ń wyborczych, które zbiorą 
uaś\L $ łożenia list kandydatów na pos-

nle (fi»y* do sejmu. 

rtj^zoraj, zgodnie z kalendarzykiem 
" a M°,0rczym. nastąpił pierwszy akt o du-

ćWKLSonlosłości: we i 

WODOWE delegowało pp.: Boruckiego Józefa,! cjana, Kierzkowskiego Feliksa, Cyrańskiego 
Wesołowskiego Józefa, Binkowską Annę i L i - ! Adama, Jezierskiego Stanisława i frontczaka 
sowskieeo Władysława. Kazimierza. . .. 

RADA ROBOTNICZA ZWIĄZKÓW ZAWO- ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
DOWYCH (Poalej - Sjon) delegowała: p. Tob-! PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO delegował pp.: 
cze Judytę. i Kubiaka Stefana i Nowickiego Franciszka. 

ŻYDOWSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE KLA-! UNJA ZWIĄZKÓW .ZAWODOWYCH PRA-

, p A f ) . tnw ii zawodowych robotników 1 pra-
jników umysłowych odbyły się spe-

wszystkich organ!-

vniKv 

rma 
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.zebrania, na których dokonano wy 
kó\v i *ień l e8atów do okręgowych zgrama-

^borczych. Ogółem wybrano 116 
4 !' którzy zadecydują o tem, Jakie 

iprńsli ta „^atury poselskie wysunięte zosta-SiW3' 8'osowanla do sejmu. 

na naslf 
czby *vj 
voli m'* 

rry 
i 

je. żoWji 
d DzabJJ 

^"mjącym tereny I I , III i V komisar-
tu? Pol. państw, wybrano następują-
v n delegatów do zgromadzenia okrę-

^?o: 
IW^CGOWA KOMISJA KLASOWYCH 
W^KÓW ZAWODOWYCH delegowała pp.: 
V i a r k a Stanisława, Szalita Chila, Kaca Szmu-
ya»dsmana Stanisława, Brzezińskiego Alek-
FW*> Hoffmana Wojciecha, Berkowskiego An­
it?,0. Kraszewskiego Bolesława, Stawińskie-
fev;"centego, Hanemana Jana, Morawskiego 
j^sława, Brodacza1 OśMlda.-łRoriakaTran-

J '̂'ĄZKI ZAWODOWE „PRACA" fclego* 
^_Pp.: Małolepszego Stanisława, Roszkow 

on p i f 
ęty m 
• Party a 
ząd # 1 1 

SOWE (Bund) delegowały p.: Binsztoka Szmula 
ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO delegował p.: 

UNJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH delegowała pp.: 
Milewskiego Józefa, Bracika Władysława, Par-
tyke. Władysława, Chorodyńskiego Bronisława, 
Wiśniewskiego Henryka, Detza Mariana i Do­
miniaka Stanisława. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
delegował pp.: Wasilewskiego Tomasza i Brau­
na Jana Tymoteusza. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI SZKÓL POWSZE­
CHNYCH nie odbył zebrania wyborczego. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI SZKÓL ŻYDOW­
SKICH delegował p. Eliasza Tabaksblata. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI PRYWATNYCH 
szkół powszechnych nie odbył zebrania wybor­
czego. 

ZWIĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNYCH de­
legował p. Końskiera Samuela. 

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH delegowała pp 
Sienkiewicza Leona, Michalskiego Feliksa, Cho-] 
dakowskiego Leona, Biskupiego Czesława, Sło­
wińskiego Romana, Szmekczyńskiego Stefana,' 
Piotrowskiego, Adama, Kłosa Władysława i Ur­
bańskiego . Sjanisława. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
delegował p. prof. LoYentza Zygmunta. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZE­
CHNYCH delegował p. Silbersteina Salomona. 

ZWIĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNYCH de­
legował p. Pańskiego Tobjasza. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH /ink |-~rliif> nrnt7d«ih, waZT i"~ "T 
delegował p. Komorowskiego Juljana. i S S S F * P ™ * 0 ^ - . które podpisali p i - ^ 

jwcdniczący zebrań wyborczycli oraz 
.członkowie komisyj skrutacyjnych, i i\ 

Wincentego, Smolarka Antoniego, Mielewsl. 0:511 
Pranciszka, Fajficra Seweryna, Kórńorow$l::vp 
Franciszka, Chojnackiego Zygmunta, lorna Ed­
wina i Pawlikowskiego Adama. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKliXO 
wydelegował pp-: Macińska Stanisławy 1 Dut­
kiewicza Edv/arda. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
wydelegował p. Szlindenbucha Edwarda. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW POCZT, tftyd 
nu i telegrafu wydelegował p. pelikana iv;> 
narda. 

* * 
. Zebrania wyborcze w poszczególnych 

organizacjach' odbyły się w baruzo po­
ważnym i skupionym nastroju. Po wy­
borach delegatów sporządzone zdsjaiy 

W O K R Ę G U 1 7 tc-kuiy te, wraz z nazwiskami delegatów 
obejmującym tereny VIII , IX. XI, XII . do okręgowych zgromadzeń wyborczj 

W O K R Ę G U 1 6 

XIII i XIV komisariatów policji wybrano przesłane zostaną przewodniczącu, 
następujących delegatów do zgromadzę- okręgowych komisyj wyborczych 
nia okręgowego: I M „ o ł „ „ . . . 

OKRĘGOWA KOMISJA 'KLASOWYCH k 0 r T t e h ' S f 1 1 M 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH delegowała pp.: ^Ór dalszych delegatów do okręgów J i 
Obejmującym tereny I, IV, VI, VII i X j Kukulskiego Juljana, Napieralskiego Antoniego, zgromadzeń wyborczych odbędzie S*v A 

komisariatów policji wybrano następują- £njadowłpza Max a , Zerbego Emila, Dhbornera cna 3U bm. Tego dnia wybiorą s m . i i 
cych delegatów do zgromadzenia okrę- ̂ ^^AI^^Z t^Z^^ŚfiT1"^ W 
gowego: mana Antoniego, Szebczaka Kazwirerza i Książ- w o d o w

 orai
 organizacje kobiece. 

OKRĘGOWA KOMISJA KLASOWYCH czvka Bronisława. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH delegowała pp.:J ZWIĄZKI ZAWODOWE „PRACA" delego-
Zarembę Roberta, Walczaka Adama, Zajdla Le-'- wały pp.: Ortela Władysława, Pawłowskiego 
onarda; Krzyriówka Stanisłwa, Rubinsteina Hir-; Miecryshiva, Pacha Wladyslaw.a, Kubjaka §Ja-
sza, Oolińskiego Stanisława, Zajdlową Józefę,! nisiawa nNowalskicgo Wawrzyńca**' 
ChodyńskieipA Edmyndfl,^ Mazurkitwicza Alek- i r., ^fJAJEJC ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
sandra, Banaszkiewicza Stanisława, Lorenza Jó tfiJlegowaT pptw SzwaTcera^Mićńara^ Rofnalew'-
zefa, Szewczyka Artura 1 Pawłowskiego Igna- ' skiego Ludw ka i Piekarskiego VValentego. 

W dniu wczorajszym rozpoczęli u-
rzeuowanie przewodniczący okręgo­
wych komisyj wyborczych: dla-oki v i i i 
ló — sędzia Vccsile, dla okręgu 10 — 
sętłzia Swiderski 1 dla okręgu 17 — sę-
Jzia Lewandowski. Vr/^P\v'\ oni w yma 

h 
:h welf,,, 
;ach s*1') 
31,0 
34 r;, 

S 
^S A] 

:em, ."• 

veks'i 

(w WM 
33 r. 1 3 »33 

) w a n y J ' J | 'ynosza*ciK0' 

ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE POLSKIE eh,, c ą d u okręgowego cego. 
ZWIĄZKI ZAWODOWE „PRACA" dclego- delegowało p. Micliałkiewicza Stefana, 

wały pp.: Kozłowskiego Adama, Rogowskcgo CHRZEŚCIJAŃSKIE ZJEDNOCZENIE ZA-
' Bolesława, Szafarza Józefa. . • WODOWE delegowało pp.: Kiecka Wacława, 
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w Łodzi, lid-iie 
okręgowych ko-

Ijiiln 

Dzis Anny Matki NMP 
Jutro Natuljl M. 

Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 19-39 
Wschód ks!V:>vca 00.00 
Zachód kslcźyca l"36 
Długość dnia I&-43 
Ubyło dnia —.57 

1,8 woK, 
cu 193̂ 1 
otestoyj 
ii) 2S°: 32 
5 w r. * 

Barcelo? 

ł 
lipca 

tory 
irzyrna-

opperzy w Polsce? 
. ^ane dziecko zostało zamor­

dowane 
^nos i l i śmy wczoraj o porwaniu z 
k., u Krasińskich w Warszawie nie-KvC'a w wózku. Jakaś znajoma nian-
Vv • dziecko na chwilę na rękę i 
S ̂ s t aJa.c z nieuwagi piastunki oddaliła 

jTaz z wózkiem i dzieckiem, 
^nia w ^ roży ła energiczne poszukl-
\ ' które jeszcze wczoraj w godzi-

Wieczorowych doprowadziły do 
\ c f n i a i u z tylko trupa niemowlęcia. 
W ^Pirsteinówna, 9-tygodniowa có-

a "'klepikarzy przy ul. Karmelic-
ôii n j Jazła straszną śmierć w fosie na 

Lystracis pft 
Wczora j p. prezydent zwiedzi ł Polesie 

Konstantynowskie 

m.eszczą się siedziby 
misyj wyborczych. 

Pierwszą czynnością przewodniczą­
cych okręgowych komisyj będzie powo­
łanie przewodniezrcych obwojowych 
komisyj wyborczych. 

Wczoraj p. wojewoda Hauke-Nowak 
podpisał nominacje członków okfvtutj 
wych komisyj wyborczych, w myśj 

W dniu wczorajszym prezydent m.; na. Podczas wczorajszej inspekcji prez.! jSSfnYr̂ ^K" ^jewódj:kiegb. -
Łodzi inż. Głazek w dalsąym ciągu Głazek szczegółowo interesował się po- ; "? ' , y ° , . r a ^ " W i e czterech czlon-
przeprowadzał lustrację robót miejskich,' stępami prac i przeznaczeniem f o i o z t - ! ^ ^ ^ 

gólnych terenów, które już n ebawum „ „ M , N R D , , , , , , , rYinn, 
oddane zostaną do użytku publicznego. " i Ł S d . ' 

Tym razem wizytowany był wydział 
plantacyj. Prez. Głazek nietylko zapo­
znał się z ogólnemi pracami wydziału, 
lecz osobiście zwiedził roboty prowa­
dzone na Polesiu Konstantyuowskiem. 

Zaznaczyć należy, że roboty na Po­
lesiu są bodajże najważniejsze z tych 
wszystkich, jakie obejmuje program in­
westycyjny miasta. Tam bowiem przy 

W zwi;vzku z luslracjami, dokony-
wanemi obecnie przez prezydenta mia­
sta na robotach, publicznych, dokonano 
zestawienia stanu zatrudnienia robotni­
ków sezonowych w Łodzi. Przy budo-

gotowywane są dla użytku ludności Ło-i w

u

i e kanalizacji i wodociągów pracuje 
dzi nowe olbrzymie tereny, leżące d o . ' n b ' ; - i " ' J !*83 robotników, \v wydziale 
tychczas w zaniedbaniu I odłogiem.1 j '-'VJ 3 7 1 (260 mężczyzn i 111 ko-
Tam powstanie wielki park Ludowy, naj h l t ' t ) ' . w wydziale budownictwa 1112 
większy nietylko z parków polskich, ale robotników. 
jeden z największych w Europie. Ogółom miasto zatrudnia 3466 robot 

Większość robót została już dokona- - ników (i) 

I f i l l l W l l I I 

sj d<> Utórćj wrzuciła ją zbroduiarka. W o j e W O C l a przyznał dodatkowo 49 t y S . zł. ^Znsfolt^^ ' Jak sio dowiadujemy w dniu wczo , S u m o * ^ 0 * . ^ 
^ a brak""dozoru"nad"niemowlęciem.1 rajszym p. wojewoda Hauke - No w ak roboty ziemne na przedmieściach l pe-
^ " i a r k i , co do której istnieje nadal przyznał miastu dotację w wysokości ryierjach miasta, a głównie na odwód 
l ż e n i e , że chciała skraść tylko wó- ! 49900 złotych ze swych funduszów dys- nienio i uregulowanie szeregu zaniedba 
^ d z i e c k o utopiła, by się go wprost 
K i i ~~ poszukuje nadal policja war-

pono* „,. 
- m i u O 
tk'e z l " | ;.L,U,|4 

V,V.TorafleJ ĘP-lA ? "ocy dyżurują następujące apte>ki: 
Zb' e r ; ł . i tó ^asporliewicza (Zgierska 54), Sute. J. 
i f inery'.^ IfHl** (Kopernika 26), J. Zundclewicza 
,n!n WJ k7»t£>ka

v

«i. S Boia­Łkiefio' i W. Szata lilia, ^ jp ' 
ościan11/ 

d y ż u r y s a p t t e l c 
dyżurują następujące apteki: 

Bujn-skiego' i W, 
wsk; 
da 861. 

V?itrt ł k* 23), S. , 
\ , ? 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A 

1 ł B, Łobody (11 Listopad 

pozycyjnych na zatrudnienie najblodnloj nych ulic oraz częściowo na ułożenie 
szych mieszkańców Łodzi t. zn. tych, prowizorycznych chodników i Jezdni, 
którzy nie korzystają już z żadnych' W ten sposób znów pewna grupa 1 
świadczeń. i bezrobotnych otrzyma pracę. 

G r a n d - K i n o 
Dziś 

Pniężna cpopea romnnivi,'/.ii',i mlłoóel 
W S S y S C y Ł 8 f i © S B E S A WSt&®Atel 

w roi. Rt. H e l e n a T i v e l v e t r e s , H u g h Wi l l i ams 
NaUpr. aktualnosoi PAT. — Poaz. o godz. 5 

Jutro upływa termin urzędowej reje­
stracji wyborców do senatu. Termin ten 
jak nas informują, przedłużony już nie 
będzie. Jak nas informują, do dnia wczo 
rajszego zarejestrowało się już 5500 wy 
borców. 

Nieporozumienie wyborcze 
W dniu wczorajszym zaczęli zgłaszać 

się do notariuszy łódzkich pierwsi wy­
borcy, którzy zamierzają delegować 
bezpośrednio swych przedstawicieli do 
okręgowych zgromadzeń wyborczych. 
Jak wiadomo, 500 wyborców ma pra­
wo delegować jednego przedstawiciela. 
Podpisy ich jednak muszą być reiental-
uie poświadczone. 

Ale niespodziewanie wynikło na tem 
tle poważne nieporozumienie. Jak wia­
domo, ministerstwo sprawiedliwości, 
pragnąc umożliwić wyborcom zgłasza­
nie swych delegatów, zarządziło, aby 
notariusze za poświadczenie podp'sii po­
bierali tylko po 10 groszy od każdej oso 
by Tymczasem wczoraj notat jusze 
oświadczyli, że okólnika icsz.ze w tej 
sprawie nie otrzymali 1 diatego nie mo­
gą pobierać 10 groszy, lecz żada?ą nor­
malnej zapłaty — 4 złotych. 

W związku z tem delegacja w> bor­
ców udaje się dziś do p. wojewody Hau-
hc-Nowaka. 



o s z u s t w P o l s c e 
Sprzedał kolumnę Zygmunta „na szmelc" oraz jeden wóz tramwa 
jowy w Lodzi. — Oszukańcza parcelacja Puszczy Białowieskiej 

Kopydłowski skazany na 3 lata więzienia i pobyt w Koronowie 
loco plac Zanikowy w Warszawie kup 
cowi z Poznania kolumnę Zygmunta za 
1200 złotych na szmelc. Sam ją na­
był od miasta, bo nyasto miało wysta­
wić nową.... 

Wraca potem do Łodzi i chłopu z 
Nowosolnej sprzedaje za 500 złotych 
wagon tramwajowy — dodatek od po­
ciągu IldJl Nr. 3, dodatek dlatego, bo za 
wagon motorowy, droższy znacznie 
chłop za mało dawał. 

Władze warszawskie poszukują Kf> 
pydłowskiego- Stawiony wreszcie 
przed sąd, zostaje Kopydłowski skaza­
ny na trzy 1 pól roku wlezienia. 

Potem zaczaił już Kopydłowski 
mniejsze interesy. Jego gwiazda poczę­
ła blednąc i jego inicjatywa jakby tro­
chę się wyczerpała. Zajął sie znów w 
Lodzi, a zresztą i poza Łodzią, innym 
procederem- Rozjeżdżał po prowincji 1 
sprzedawał ludziom książki. Nie żądał 
wcale zaliczek, prosił o pozwolenie 
przysłania książki do obejrzenia. Dosta 
wał podpisane zlecenie, których miał 
setki- Wracał potem z takiemi zlecenia 
mj do miasta, nie tylko do Łodzi, przed 

Groził, że zabije..-
Sąd skazał go na 6 miesić 

z zawieszeń,em 
Przed sądem grodzkim odpowMW. 

wczoraj Mikołaj Malinowski, robotw 
Łódzkiej Fabryki Nici na Widzewie 
członek komisji strajkowej robotni11' 

łta 

czfoneK Komisji strajKuwej i w - - ^ «'£cqc 
tej fabryki, za groźby pozbawienia ^ u ̂  Poboro 
R1/TORN,V< INO R\R7nFI\\r\cN HVRP.ktorOW ' la KTŃRO 

do innych- Wyłudzał od najrozmait­
szych firm, przeważnie telefonicznie, 
różne towary, płaszcze, ubrania i t. d. 

Ka"zał sobie przysłać te rzeczy pod 
najrozmaitsze adresy, to podając się za 
mecenasa X, to za doktora Y. to za 
przemysłowca. Za każdym razem wy­
bierał nazwisko osoby popularnej w 
mieście' i zamożnej. 

Wreszcie w dniu 18 listopada 1934 
Kopydłowski dokonał ostatniego „f i ­

gla". Dowiedział się skądeś. że niejakiś 
Zelwer .reemigrant z Niemiec, iest po­
dejrzany o komunizm. Zelwer został 
istotnie zatrzymany. Do próżnego mie­
szkania przybył Kopydłowski. zabrał 
ze sobą na górę dozorcę i wraz z nim, 
jako.funkcjonariusz policji śledczej, d ^ 
konał rewizji w mieszkaniu, a 
wyniósł walizy z rzeczami aresztowa­
nego. Stróż mu Je niósł niemal do sa­
mego wydziału śledczego. W ostatnie) 
chwili zwolnił oszust dozorcę 1 rzeczy 
zabrał. 

Za wyłudzone rzeczy Zelwera i za 
11 wypadków, w których wyłudził od 

Przed wydziałem odwolawozym są­
du okręgowego odpowiadał wczoraj 
nie byle kto: Włodzimierz Kopydłow­
ski, oszust głośny na całą Polskę, czło­
wiek, który sprzedał „na szmelc" ko­
lumnę Zygmunta w Warszawie, a w 
Łodzi tramwaj (ale tylko jeden wagon, 
chociaż go o drugi kmiotek gorąco pro­
sił) — bohater bardzo wielu afer mniej 
szych i większych wnosił odwołanie od 
wyroku sądu grodzkiego, skazującego 
go na trzy lata więzienia i na zamknię­
cie w zakładzie dla niepoprawnych w 
Koronowie. 

Dzieje Kopydłowskiego sa doskona 
lą ilustracją, jak jego talenty oszukań­
cze oko w oko z życiem krzepły i roz 
wijały się. Karjera tego człowieka jest 
istotnie nieprzeciętna i jego pomysły 
niewątpliwie 
przejdą do historjl kryminologii polskiej 

Zaczął Kopydłowski od zwykłej kra 
dzieży. Służył podówczas w wojsku i 
potrafił z kasy pułkowe] skraść sumę 
19 miljonów marek. Rzecz działa się w 
roku 1919. Z łupem Kopydłowski zde­
zerterował, został ujęty i skazany na 
siedem 1 pół roku wlezienia. 

Prawie bezpośrednio po opuszczeniu i 
więzienia — Kopydłowski zlawlł się w 
Łodzi. Odpowiadał mu ruch handlowy 
W naszem mieście. Tempo życia łódz­
kiego harmonizowało z przedsiębior­
czością i niespokojnym duchem, jaki 
żył w tym człowieku- W roku 1927 wy 
najmuje Kopydłowski niewielki lokal 
przy ul- Piotrkowskiej i otwiera w nim 
biuro parcelacyjne — nl mniei ni wię­
cej — tylko terenów Puszczy Biało­
wieskiej. Ma plany, ma wszystkie pa­
piery, dokumenty i rysunki. Działa z 
wielka; dozą pewności siebie, umie 
wzbudzić zaufanie do tego, co mówi i 
ma wielkie powodzenie. 

Ludzi, którzy zapragnęli zostać po­
siadaczami działki w Czerwonym Bo­
rze w puszczy Białowieskiej nie zabra­
kło w Łodzi- Dwa mlljony złotych za-
Inkasował Kopydłowski tytułem zali­
czek na działki I byłbjt pracował dalej, 
gdyby nie „kawał", iaki mu urządził 
jego własny sekretarz. Okradł swego 
chlebodawcę i pozostawił mu tylko kil 
kaset złotych 

W pogoni za złodziejem Kopydłow 
ski pojechał do Warszawy. Bvł jakiś • 
czas bez interesów, ale nie bez pomy- Uczenlce Jcdnel ze szkół Japońskich przy nauco praktycznej uprawy ryżu, która Jest, Jak wla-
słów. W tym właśnie czasie sprzedaję' domo, podstawa gospodarki JaportskleJ. 

. ~ J . ^ O „ 

skierowane przeciwko dyrektorowi 
ryki — Jerzemu Coventry. 

W dniu 25 czerwca w fabryce WlL. 
buchł strajk, wobec zapowiedzianej T « e kom 
dukcji płac. Na czele komisji strajkowy' 
stanął Malinowski, który wraz z delJ 
gacją udał się do dyr. Coyentry, cele' 
pertraktacyj. Dyrektor nie chciał jed«jl' 
paktować ani z Malinowskim, ani z Pr SI 

IDodafi 

Pi 
Doniedzi; 
. ^ d z i a 

6 5 urzedc1 

h " a którą 
N k a 19 
Foiwiek 

Uf$i 2 a r 

!°-12. 13 
«'.^Zku 

byłymi z r*n robotnikami i oświaac" w«jnl ^ 
że będzie mówił ze strajkującymi pienia 

Malinowski wówczas uniósł s i e j e g>e d<« 
jaśnił, że do prowadzenia pertra-M WC W i c 
on jest właśnie upoważniony i wrea*. w sfu2 
zagroził dyrektorowi, że go życia W fy0 *orzy 
wl, jeśli z nim nie będzie mówił- I 

XT- , 1 - . / 4 T , R N M NR 3 S O I 1 1 I Na skutek skargi dyrektora. s p ' » k 
znalazła się przed sądem grodzkim- •» 

Oskarżony do winy się nie przyj-
Sąd skazał go na 6 miesięcy v/\Qfj 

p o t e m • z zawieszeniem wykonania kary n» , r 

lata. 

z awod 

03J 

Nowe nadużycia 
w stow. właścicieli nieruch' 

w Choinach 

!«iki 

Stowarzyszenie właścicieli ntaru^L właścicieli sklepów łódzkich najroz-1 
s k w i ¥ j r ^ Przedmioty - zostaj(Kopydłow k o ś c i - p r z e d m i e ś ć n , i y , 
sza i jednał ich Jako swoich wspólni- ski skazany przez sad łódzki na trzy = dzi, oddz a » y , z ^ d z m ą P ^ j t u , p 

ków do swego „doskonale prosperują-; lata więzienia. ! Rzgowskiej 48/5U nie ma szczęść 
cego" Interesu. Potem znów wyjeżdżał, i Wczoraj — jak wspominaliśmy — 
inkasował zaliczki, i znikał zarówno | Kopydłowski apelował. Sad karę za-
dla swych wspólników, iak i dla zlece­
niodawców. 

Gdy mu się w tym „interesie" po­
czął grunt palić pod nogami zabrał się cząt gruni patie pou nudami zuumi się ^.yuiuwaiuwsu.— 
<XXX>OOOCXXXX>OOOOOCKXXX»v^^ 

— — — — _ .'imKK&wamt 

twierdził, skazując go pozatem na osa 
dzenie — po odbyciu kary więziennej 
w Koronowie. To już chyba koniec Ko­
pydłowskiego 

*y o 
li SZ2 

W FOTELU I ZA KULISAMI 

„ P a n B r o t o n n e a u " 
Komedja w 3-ch aktach Caillayeta de Flersa.—Reżyserja 

Stefana Jaracza 
Występy T e a t r u A k t o r a z Warszawy 

niewierany przez życie i zautomatyzo­
wany kasjer bankowy, który dzięki 
przypadkowi dowiaduje sie. że żona go 
zdradza po dwudziestu latach Dożycia 
z arystokratycznym kolegą z banku p. 
de Berville nie ma ani chwili czasu na 
tragedję, bo dowiaduje sie. że kocha go 
piękna i młoda sekretarka Ludwika. 

Wybaczamy świetnej i nieodżałowa­
nej paryskiej spółce komediowej Cail­
layeta i de Flersa te niezbyt prawdopo­
dobną dygresję i z satysfakcja obser­
wujemy, jak p. Brotonneau rozkwita i 
odmładza się w objęciach czarującej 
Ludwiki. 

Trzeba uwierzyć na słowo autorom 
że tak być mogło (zwłaszcza ieśii ktoś 
jest już nie najpierwszei młodości) i 
przez cały akt drugi grzać sie w słońcu 
szczęścia p. Brotonneau, które odna 
lazł na schyłku życia 

Zarysowuje się więc druei skolei 
trójkąt: p. Brotonneau. żona i Ludwika-

Ten trójkąt jest już nie do zniesie­
nia, jak się okazuje, nawet przy przy­
słowiowej tolerancji paryskiej. 

Wszystko sprzysięga sie przeciw 
panu kasjerowi — zwierzchność banko­
wa, koledzy, sąsiedzi, iednem słowem ną 

swoich kierowników. 
Urzędujący w swoim czasie sekreijffcb. j e s t , 

Pikał został zwolniony ze swego s t 8«tiej U | : c . 
wiska pod zarzutem licznych n ieścwm^ c

: 

sci w pracy, obecnie zostali wydalenMfailcn,.. v 

ich sprawa skierowana do władz l ) r i ' jKJ 1%./ 11 

ratorskich urzędnicy: sekretarz "jTlfti.. I1 

Szymski 1 Jego pomocnica Wanda KflV»kCj 
markówna. 

Szymski, wspomagany przez ^ ^ f ^ k t e r 
markównę, czynił przez dłuższy c' ( / 1 ł,,.Buka i 

liczne nadużycia, niemal typowe ^.i i j l^ie z kich okolicznościach: nie wciaSa.fi ic |i dom 
ksiąg szeregu wpłat, wystawiał kwW,, J: W Z n o s 

własna rękę, wnosił do ksiąg nieK\, |'Watne 
wypłaty, jako poczynione, a pien1"'' .%e t u 

sobie przywłaszczał I wreszcie wf*^ Ĵ iti d 0 

Kaczmarkówną przywłaszczał sohi" d 0 n i a 

leżnoścl Ubezpieczalni. .pi t«kby 
Sprawa znajduje się w rękach j v . j e 

prokuratorskich i niewątpliwie Mk z^ 
-wadzi do postawienia winnych Pr S|iej u n 

S ^ d " ( g ) . — ^ » « t: 

INieście pomoc 
nalbiertn^Fszre^ 

aktorskiej prześwietlił nawskroś _j J 

takich głębin bólu ludzkiego, ze 

Rozsłonecznił \K 
szlachetnil, a miejscami doprowaa*• j(|^ąrta iT1 

Stefana Jaracza-

*act 

o<tf-% ^ je strza Jaracza składa sie na nrze> f v D 

orawd?-1, •»»-- u w 

taKlcn gtęDin uuiu I U U M I W . J E , ^ 
minało się o ref lektorach i kurtvn fl i 

Każdy gest. spojrzenie i s ł o w o - ^ 

sylwetkę żywego. 
— całe otoczenie. 

Bo według słów prezesa banku: mo­
żna żyć z żoną i pokazywać sie z ko­
chanką; można żyć z kochanka i poka­
zywać się z żoną, ale pokazywać sic e 
żoną i kochanką równocześnie to :uż 
taka obraza moralności, którei nie stra­
wi nawet Paryż. 

Pan Brotonneau ulega, ugina się pod 
ciężarem walątych sie nań zewsząd in­
wektyw. Rezygnuje z osobistego szczę­
ścia i powraca do żony. pantofli domo­
wych i starej marynarki, która przez 
cały czas jego metamorfozy duchowej 
spokojnie konserwowała sie w naftali­
nie. 

Melancholijne cienie codziennej sza­
rzyzny zasnuwaią słońce. 

Jutro pan Brotonneau nunktualuie 
otworzy kasę i nie omyli sie ani razu 

iw rachunku. 
Romans pana kasjera skończony na 

człowieka z jego radością i n e Ł ' f ^ c at y, 
życia, cierpieniem i ostateczna ' ! 

nacją w obliczu faktów. którvch 
nić nie można. fo r lr by 

W ubogą w gruncie rzeczv / | ' ( $ k o r o 

i I? 

STEFAN JARACZ. 
w roli p. Brotonneau. 

Jwieczne pcrypetje trójkąta mał-
• • J O w „Panu Brotonneau znajdu-
wne odchylenia od szablonu. Spo-

Wszystko byłoby'dobre i mogłoby zawsze. Konto serca zamknięte, wszel-
się dobrze skończyć, gdyby nie wro 
dzona dobroć pana kasjera, który ani j 
na chwilę nie zawahał sie zaopiekować 
wiarołomna żoną. gdy arystokratyczny 
kochanek ma jej już dość. 

H" 1 2 

w UDOgą w KruiiMc - „ 
pana Brotonneau Jaracz wlał tvle j . 1 ^ ® 
cia, potęgi i najszlachetniejszego %\ i ; 
stwo. że postać kasjera banku i ' r f l , 10^,,] 
do "wżyn tragicznych. J '^k n E 

Żywiołowe oklaski przv otv• ̂  u 
kurtynie i dawno na widowni W 2 \{*$z\ 
teatru nienotowany entu^iazm , f l i ' ^ 1 1 1 

railens/a mi.T-ę zesnolenia wido* 
icena. która Jaracz z tak nieno.ie^ \ 1 ! y ' r 

bod^ potrafi wydobvć. J 1 

Specjalne i serdeczne słowa J k\^M 
nia należą się starej naszei zn^^^ fW,^ 
znakomitej ongi artystce sce»lV

 r 

'o'ei. p. Marii Dąbrowskiej, dale' e ' 
P n r - 7 R I N N W S K I E I (świema n. Prnt^, ( | l l 
i IV. 7,nrębińskieł (nr^emiła L»idWKf, 

Doskonałym de BerviUe bvł £M 
Syczewski, wyrazista svlwetki .jl 
r

^ " ' . "'
ł

a*Hcjeli ban''M dali pp­ ™ 

i 

kie salda wyrównane i w ostatecznym, 
bilansie życia państwa Brotonneau nie. wi— - nbndeckl. 
będzie już żadnvch mankamentów. 'montowana 

** mistrzov/sko. 
Doskonale zrobioną komedie spółki* 

Mg 
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fermów komisja 
poborowa 
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ry, 

iP 0 1 i I,P o t U edzialek, dnia 29-go b- ra., w 
r o b ° ; i l ^działu wojskowego zarządu 

dzev/»e «todzi przy ulicy Piotrkowskiej 
3b° t n . ł A ku cedować będzie dodatkowa 
joia?yg l a Poborowa dla P.K.U. Łódź-Mia-
j r 0 w t >* "a którą winni się stawić poboro-

«nika 1914, 1913 i 1912. którzy z 
ryce v V ? ' K 0 l*«A względów nie stawili się 
lzianei 3 e g e komisje, oraz poborowi rocz-
stralko* J5 taTszyoh, nie posiadający jesz-
iz z d , 5 u l o w a n e g o stosunku do służby 

•M ?*ej, z a n y ,„n; io zamieszkali na terenie 1, 4, 
dal j c j j , ' 1 2 . 13 i 14 komisariatów policji, 
ani z.P^.wiązjju z t e m z a i n t e r e s o w a n i p o , 

Ś W , i n K ^ ^ ^ f f o t o w a ć potrzebne do 
'"'lcie d 

5 w r e S i » v l s ł u ż ° y wojskowej ( o ile po-

" " " ' D * w i n i " v j i a n a komisji dokumenty. 
5l sie- w

 e £ i
e dowód osobisty, łub zaśwlaa 

jrtrakta'. «°zsarności z fotografią, kartę 

ycla Q°l „J >rzysta 
iwił- J 
ra. spr«»ł 

IzkintI 
5 przygj 

iry na ' f I | 

Wybuch gazu w Warszawę 
Eksplozja w antykwarni.-Taksówki stoiące na ulicy zostały 

przewrócone —Trzy osoby śmiertelnie poparzone 
Warszawa, 25 lipca, l K y b y . Publiczność rzuciła sie z pomocą LATNIANIA SIE GAZU ŚWIETLNEGO 

(B) Dziś, o godz. 10.15 rano, rozległa 
się na ul. Jasnej głośna detonacja. Prze­
chodnie pospieszyli w kierunku miejsca 
wybuchu. Okazało się, że w domu przy 
ul. Jasnej 16 w antykwami nastąpił 

WYBUCH GAZU. 
Siła wybuchu była tak wielka, że gruba 
szyba wystawowa rozsypała się w ka­
wałki, zasypując chodnik. Taksówki sto­
jące nawprost centrali PKO. zostały wy­
wrócone, a w kilku z nich pękły grube 

w kierunku sklepu, skąd dochodziły roz 
paczliwe krzyki wołania o pomoc. Ratun 
ku wzywały trzy żywe pochodnie. 

Wskutek wybuchu naruszona została 
również ściana oddzielająca antykwar-
nię od sąsiedniej wędliniarni. — Ofiary 
przeniesiono do sąsiedniego sklepu, a 
przybyłe pogotowie ratunkowe, przewio 
zło je do szpitala. Przybyła również 
straż ogniowa, która przystąpiła do ak­
cji ratunkowej. 

Jak ustalono z odroczenia), świa-
"wodowe i świadectwo szkol-1 szyby. Wybuch odczuto również w ki lku] 

ł ^ ^ O O O ^ j - ^ ^ w których wyleciały J WYBUCH POWSTAŁ WSKUTEK U-

ukareszt m przebudowuje 
' r u c u L

 r u c h budowlany w stolicy Rumunj i . — Najha-
w 'W8-/.e miasto w Europie. — Psy i koty koncertują 

W antykwami znajdowały się trzy 
osoby, a mianowicie ekspedientka Anna 
Manowska, dziewczynka Stanisława Wi 
śniewska i ekspedientka sąsiedniego 
sklepu spożywczego Marja Staniszew­
ska. 

Doznały one tak silnych poparzeń, 
iż istnieje mała nadzieja utrzymania ich 
przy życiu. 

Właścicielki antykwami nie było w 
sklepie. Okazuje się, że kilkakrotnie już 
alarmowała ona gazownię, że w sklepie 
jej ulatnia się gaz, co może spowodować 
nieszczęśliwy wypadek. Nie mogąc się 
doczekać przybycia komisji technicznej 
udała się sama do gazowni, by interwe­
niować tej sprawie, jednak było iuź za 
późno, albowiem w międzyczasie na­
stąpił wybuch. Strażacy w maskach ga 
zowych prowadzili akcję ratunkową. 

ieść m- V > t y c h w 

a n s ? teT& 

Bukareszt, w lipcu, 
tych dniach zawita do 

pomyśli napewno, że mia-
^uje się w przededniu zburzenia, 

k-ettfyri^w burzonych i nowowzno-
6 tn s » J 8 L , e s t w P r 0 s t fantastyczna. Nie-
hntaściSBh U l i c y * n a k t ( ^ r e j n i e wznosily-
" Irtalenłht 2 t o w a n i a , nie bieliły się świe-
K n « k ° W a r > e mury, lub nie sterczały 
loł-fi-J j R l U r 2 0 n y c l i starych domów. Szał 
S R » y ogarnął to miasto: szaleją 

J K s z a , e l ą Ł z w * k a m | e n l c z n , c y -
jrzez K-jmjrter miasta zmienia się gwal-
łuższy l , j v . uukareszt składał < się dotąd 
?owe « f l Ł 3 e z małych jedno lub dwuro-
wciąąa i (j ^.n domów, tylko nagłownych"'ar 

lał k w » j ^wznosiły się pałacowe gmachy 
l ą R V to . a t n e - iak i rządowe. Nowe do-

a , Pte* 1 ' , L, re tu nazywają blokami, liczą 
:cle w ^ i i , , 1 " do ośmiu pięter. Ale w tych 

, foniach nie wynajmuje się mie 
ujKby się to komu zdawało, ale 
jj V* ie na własność. Jest to więc 
l t ]

l a zbliżona charakterem swych 
J 1 u nas na gruncie łódzkim i in-
. ^ t tranzakcji kupna-sprzedaży 
iOty 2a t. zw. odstępne. W ten spo-
Vli , a ie w Bukareszcie nowy ro­
z c i ę l i części domu, t. j . mie-

J{S Y°tychczas każdy mieszkaniec 
\k\ tu< należący do klasy zamoż-
k^,U ważat za punkt honoru posła-
^ «nego domu, który zależnie od 

właściciela był ma-

dzieraią się w nieboglosy od 7 rano do gdy zapada wieczór, Jakie niesamowite 
jakiejś 9 czy 10 wieczór. Wrzask i ryk koncerty psie I kocie rozdzierają powle-
nieludzki handlarzy nie razi widocznie j trze o zmroku. 
uszu tybylców, choć nieprzyzwyczajo- j Gdyby hałasy bukareszteńskie moz 
nego może doprowadzić do ataku sza­
łu. Handel uliczny jest tu instytucją, 
tkwiącą mocno i trwale w obyczajach 
bukareszteńskich, gdyż większość pań 
domu załatwia zakupy nie ruszając się 
z domu i porozumiewając się przez okno 
z przekupniami i przekupkami. Egzoty­
ka ulicy zyskuje na tein, ale dla turysty 
wystarcza na jeden dzień, po kilku 

Dnia 8-go ' s k r f i f K ^ o ż n o T J . 
; " n l d z i | j % S n k o j 0 w y m d °mkicm, lub też!Leningradzie jeden 2 
I *p w \ . a i T l e n towym pałacem, willą\ największych 
kurtvn' j ty)tt 

i slow 0

 r:|i 'baj| . na przebudowa stolicy Ru-
i nrzet^y l« J*ie j e j teraz wygląd jakiegoś 
Drawd^ j feJ r °wizorycznego. Sądząc po 

,»m Mit. i i„i.j— ,_, ł„ł„s \ i oet 
;czna 
tórvch B, JE.,~ 

H M v l e , l , i i l tą i | 0 r o ruch budowlany 
fszego , Z i : b k i e m t e m P i r jszeei J e s t n a w e t 

inku ^ 

i w i óoĄ 

9 SC-
dale' 0 

na było przewartościować jako artykuł 
eksportowy, stan dewiz w banku naro­
dowym poprawiłby się momentalnie, 
podskoczyłby raptownie o 1000 proc. 

Dotychczas bukareszteńczycy nie 
reagują na hałas, nic odczuwali go mo­
że. Od pewnego jednak czasu w prasie 
ukazują się skargi i żale na taki stan 
rzeczy. Od czasu do czasu podejmowa-

dniach staje się zmorą, koszmarną,' na jest akcja przeciw hałasom, ukazują 
przód którą niema innego ratunku, niż się rozporządzenia, plakaty. Ale po kil-
uciec/ka. ^ f e ^ . j ku dniach akcja przeciwhałasowa clch-

Ale na tem nie kończy się udręka. nie, a hałas się wzmaga. Znawcy sto-
człowieka, spragnionego względnego j sunków tutejszych twierdzą, że nie da 
spokoju w ciągu kilku godzin. Zdaje sie, j się nic zrobić, gdyż „fabrykanci" hałasu 
iż liczba psów i kotów w Bukareszcie są przecież wyborcami, a w razie re- i 
przewyższa albo dorównywa liczbie'presji przeszliby natychmiast do opo-
mieszkańców. Dom, którego czworo-; zycji. Wobec tego jest jak jest i nie po-
nożną załogę stanowi tuzin kotów i , zostaje nic innego nad staranne wywa-
psów nie należy do wyjątków. Można1 towanie uszu. E. S. 
sobie łatwo wyobrazić co się dzieje, 
OOCX>OOOOOOOCXXX>OOCXXXX»00£X^ JOOCOC 

Kongres f i z i o h g f i w w Leningradzie 
odbędzie się dn. $ sierpnia przy udziale 

1300 uczonych 

dc"' i i \ c z jakim prowadzi się tutaj 
r^i % . i y c n dzielnic, trzeba dojść do 
z" \ l 2 Bukareszt jest miastem za-

A nie bogatem. Budownic-
i0.'-r^byc

 dobrą formą lokaty kupi­

ło 

Najprawdo-
gdyż ceny 

a-feic n m i eszkań są wcale wy-
>rzv o A f

 n a tutejsze stosunki. 
wni , ń ^ ! \ v ' | S t e l 2 t ^ e s t najhalaśllwszem mo-
iazm d , ! | i l i i „ ? w Europie, do czego, poza 

sierpnia odbędzie się w , rymentalnej w tej dziedzinie, osiągnięte 
najciekawszych i . w laboratorium I. P. Pawłowa i jego 

kongresów naukowych 1 uczniów. Na specjalnem posiedzeniu re­
na świecie: XV. Międzynarodowy Kon-'ferenci odczytają swe prace o studium 
gres Fizjologów. I organów czucia u człowieka. Fizjologo-

Spodziewany jest przyjazd 1.300 u- 'wie sowieccy przedstawią również bo-

NAJŁADNIEJSZE DZIECKO PARYŻA. 
3-letni Michaś, który otrasymał pierwszą nagro­

dę na paryskim konkursie urody dzieci. 

P A R C E L E 

B U D O W L A N E 

V rtytn stanem rzeczy, przyczynia 
lowlany. 

południowców wyłado-
nieDoiet 3 ' |!iiir stopniu i ruch budowlany. 

" & hi w związKU z ooyczajami 
szei zna j i i^JJnd lu ulicznego w sposób ul 

cał! Y '
 n i e mający równego so 

\*A. m Południu. W każdem du-
P r o t < 

le hvł 
'wetW n J 
.11 po- " J 

Zas tęp 

"" , rik-""^. ri 6 ' k t o chce uciec od hałasów 
a L u d ^ i p e y ^ ż e znaleźć'ciszę i spokój w 

p e r y ier jach miasta. Tutaj 
^ Nie W e t marzyć o czemś po 

- iVcZą • m ° w l a c już o głośnikach. 
^ m v yy ] f ł P r z y otwartych ok-

t» ̂ l i f r ! l e j ' n o c y - wyczyniają pie-
C w ^ n j e szoferzy taksówek 1 

czonych - fizjologów. Uczestnicy kon­
gresu wygłoszą ogółem 500 referatów. 
Prace kongresu odbywać się będą w 
4—5 równorzędnych audytorjach. Z za­
granicy przyjedzie przeszło 800 uczo­
nych, którzy przywiozą ze sobą prze­
szło 350 referatów zagranicznych. Po­
zostałe referaty będą pracą uczonych 
sowieckich ze słynnym I. P. Pawłowem 
na czele. 

Tematem głównego cyklu zgłoszo­
nych referatów jest centralny system 

gaty materjał z dziedziny t. zw. fizjolo­
gii zootechnicznej. 

Ciekawą będzie też serja referatów 
0 problemie pobudliwości żywej tkanki 
1 o charakterze pobudliwości. 

Poraź pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Fizjologiczny poświęci specjal­
ne posiedzenie kwestii fizjologjl pracy. 

Każdy z delegatów otrzyma tom 
pracy największego fizjologa rosyjskie­
go z drugiej połowy XIX stulecia I. M. 

przy ul. Krzemienieckie! I 
j | Retklńsklei do sprzedania. 
Q Zgłoszenia: Piotrkowska 4(1, 
§ Zarządy spadkobierców I. K. 

Poznańskiego, w dni pow-
Q szednle. od 10-12 I od 4 
© do 6 popołudniu. 

OQOOOQGOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOGGOf>. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Tel. 112-25. 

Ostatni tydzień występów genialnego 
LUDWIKA SATZA 

Dziś w piątek, ostatnia premiera światowogo 
szlagieru 

„Wszysfho dla dzieci" 
W niedzielę o godz. 4,30 po pol. „Próżniak1*. Sieczeniewa. 

nerwowy 1 wyższo funkcje nerwowe.' W czasie kongresu zademonstrowa-! Uwaga. Bilety na pożegnalny wieczór Ludw. 
f w S L d o S n i e przedstawione zo-| ny zostanie szereg doświadczeń w l a b o g a w dniu . sierpnia 1«1 do nebyca przy­
staną osta'tnie zdobycze, wiedzy ekspe-l ratorjum fizjologicznem I. P. Pawłowa. 

kasie teatru. 

SALA 
FILH£ RMONJI 
kler, art. Dr. Michał Brandt. T**! , H!f<BBS Trupa Tannencaca 
EUROPA 
Tocz 6 , 8 in.i5. Śa|a ldealn'H njiłodzona 

Ulubieniec kobiet A D O L F M E N J G U w liimiu 

E L X-Z ONA 
C e n y z n i ż o n e ! 

E S T H E R R A L S T O N w fi>mle 

A D J A 
P a r t e r o d Z ł . 1 .00 

C A S 
s^-^ch. Sekundują im w t e m ! D z l g | D N 1 nas 1 

2 cdawcy uliczni, którzy wy- Potgżny dramat 

i n o i f A N 
«TEPNVCHt „ a g H I 
t uiitosr.y / V 

K H E L E N H A Y E S 

ROBERT MONTGOMERY 

Film ten stanowi chlubę ameryk, produkcll. 
NADPROGRAM: Aktualności zagraniczne. 
Widownia idealnie chłodzona. 
Ceny zniżone! Pocz. o g. &. 
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Na froncie robotniczym 
Z a t a r g i i s t ra jk i w przemyśle .— 

U k a r a n i przedsiębiorcy 
Drugie zwycięstwo 

Kucharskiego w Sztokholmie 
Drugi start Kucharskiego na między­

narodowych zawodach w Sztokholmie 
zakończy} się znów pełnym sukcesem 
polaka, który zajął pierwsze miejsce w 
biegu na 1000 mtr. w czasie 2,29, będą­
cym jednocześnie nowym rekordem 
Polski. 

Dotychczasowy rekord należał do 
Janusza Kusocińskiego i wynosił 2.29,2. 

Na drugiem miejscu uplasował się 
amerykanin Venske w czasie 2.29,2. 

Dwie reprezentacje Polski 
rozegrały spotkania treningowe 

Warszawa, 25 lipca. 
Dwie reprezentacje piłkarskie Polski 

złożone z graczy przebywających na 
obozie przeszkoleniowym rozegrały spot 
kania treningowe z drużynami stołecz-
nemi. Pierwsza reprezentacja grała z 
mistrzem warszawskiej klasy A, War­
szawianką Ib, wygrywając spotkanie 
3:0. 

Druga pokonała ligową Legję grającą 
bez Martyny i Nawrota w stosunku 2:1. 
W bramce reprezentacji grał łodzianin 
Piasecki. 

Rozgrywki puharowe 
dla piłkarzy o nagrodę redakcji 

„€xi)ressu" 
Pragnąc ożywić letni sezon piłkarski w Ło­

dzi wystąpiła redakcja „Expressu" z inicjatywą 
zorganizowania w Łodzi rozgrywek puhai owych 
systemem olimpijskim. Rozgrywki odbywać się 
będą rokrocznie po zakończeniu wiosenuycb roz­
grywek o mistrzostwo. 

W roku bieżącym rozoczną się. rozgrywki w 
przyszłą sobotę, dnia 3-go sierpnia. 

Udział w turnieju weźmie prawdopodobnie 
sześć zespołów ,,A" klas. oraz dwa ,.B" kla­
sowe. Szczegóły pizyniesie dzisiejszy „E\press". 

W n!etiz:;elę marsz 
Piotrków—Łódź 

W najbliższą niedzielę odbędzie się, jak juz 
0 tern donieśliśmy, marsz strzelecki na trasie 
Piotrków — Łódź, organizowany przez Związek 
Strzelecki, jako eliminacja do marszu Szlakiem 
Kadrówki. W marszu niedzielnym wezmą udział 
mictrzowsike zespoły poszczególnych powiatów. 
Dotychczas zgłoszonych jest już około dziesię-
c u najlepszych drużyn, przyczem lista zgłoszeń 
nie została jeszcze dotychczas ostatecznie 
zamknięta. 

Kierownictwo marszu poczyniło już wszyst­
kie przygotowania techniczne, tak że zarówno 
pod względem organizacyjnym i sportowym marsz 
zapowiada się pierwszorzędnie. 

Cała trasa marszu, wynosząca 15 kim., po­
dzielona została na trzy etapy: pierwszy Piotr­
ków — Czarnocin 2fl kim., który zespoły prze­
być muizą w czasie nie przekraczającym 3 godz. 
30 min.., drugi Czarnocin—Wola Rakowa 13 kim,, 
które muszą być przebyte w czasie nie prze­
kraczającym 2 godz. 03 min., trzeci etap Wola 
Rakowa — Łódź przebywają zespoły na czas. 

Na Woli Rakowej odbędzie się strzelanie 
1 wszystkie uczestniczące w mars/u zespoły mu­
szą oddać tam przewidzianą regulaminem ilość 
strzałów. 

Zespoły, startujące w marszu, stawiają ile. 
w Piotrkowie już o godz, 18-ej w sobotę, o które] 
to porze nastąpi tam plombowanie zawodników, 
odbywające się w ten sposób, że każdemu za­
wodnikowi owiązują na prawej ręce sznurek, 
który następnie zostaje zamknięty plomba — 
Sznurka tego nie można zdjąć. Ma to zapobiec 
ewentualnemu zmienieniu zawodników prtez ze­
społy w czasie trwania marszu 

Jak już donosiliśmy, na robotach se­
zonowych, które prowadzą przedsiębior 
cy prywatni z ramienia zarządu miej­
skiego, wynikł zatarg. Przedsiębiorcy 
bowiem wypowiedzieli dotychczasową 
umowę, wobec czego robotnicy oświad­
czyli, Iż bez nowej umowy pracy konty­
nuować nie będą i proklamują strajk. 

Wobec powyższego inspektorat pra­
cy wyznaczył wczoraj konferencję po­
rozumiewawczą, która odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek, o godzinie 
10 rano. 

** 
Wczoraj zlikwidowany został długo­

trwały strajk, połączony z okupacją fa­
bryki w Zduńskiej Woli, w firmie Bra­
cia PInczewscy. Na odbytej konferencji 
w inspekcji pracy dyrekcja zobowiązała 
się do wyrównania stawek za okres od 
lutego br., wobec czego robotnicy przer 
wali strajk, opuścili gmach fabryczny i 
wycofali skargę złożoną do referatu kar 
nego inspektoratu pracy. 

Zlikwidowany też został wczoraj za­
targ w firmie Adolf Horak w Rudzie Pa­
bianickiej. Zarząd fabryki zobowiązał 
się wyrównać stawki płac, wobec czego 
zapowiedziany strajk został odwołany. 

W dniu wczorajszym wybuchł strajk 
w przemyśle metalowym w Łodzi. 
Strajk wynikł "wskutek odmowy prze­
mysłu podpisania nowej umowy zbioro­
wej na miejsce wygasłej przed kilku ty­
godniami. 

W związku z tern na dzień dzisiejszy 
zwołana została konferencja w Inspekcji 
pracy. 

** 
Referat karny przy inspekcji pracy 

w Łodzi skazał wczoraj: 
Właściciela piekarni przy ul. Ryb 

nej 11 Kirszbauma na 2 tygodnie bez 
względnego aresztu za zatrudnianie 
pracowników ponad 8 godzin dziennie 

Właściciela fabryki rękawiczek przy 
ul. Południowej 34 Rubińskiego za zatru 
dnianie robotników w niedziele i święta 
na 200 złotych grzywny. 

Właściciela wytwórni bielizny przy 
ul. Północnej 12 Glajzera, za zatrudnia-' 
nie robotników w niedziele — na 200 zł.j 
grzywny. 

Właściciela domu przy ul. Młynar­
skiej 14, Zylberszaca, za samowolne ob­
niżenie zarobków dozorcy — na 2 tygod 
nie bezwzględnego aresztu, (i) 
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Wystrzegacie sie złodziei i oszustów 
D w a w y p a d k i , k t ó r e w?nny być przestrogą 

Do mieszkania Stefana Medjewa, 
przy ul. Bema 21, przybyli dwai osobni 
cy, podając słę za emigrantów rosyj­
skich. Poniewttł 1 Medjew jest emigran 

Oszuści i złodzieje grasują w mie 
ście i naciągają łatwowiernych. 

Na ,,farmazona" został wczoraj na­
brany Stefan Osutek, przybyły z Ozor­
kowa. Na ul. Zgierskiej przv Bałuckim 
Rynku podszedł do Osutka jakiś podej­
rzany osobnik i zaproponował mu kup­
no złotego zegarka ze złota dewizką 
za b. niską cenę 100 złotych. Oszust 
dał Osutkowi do zrozumienia, że cenne 
te przedmioty są dlatego takie tanie, bo 
pochodzą z kradzieży. 

Młody ozorkowjanin połakomił się 
na tanie kupno, począł się targować i 
wreszcie przystał na cene 80 złotych. 
Oszust zainkasował należność i wrę­
czył nabywcy zegarek z dewizką w pu 
defku. 

Ku rozpaczy Osutka — w pudełku 
byl stary jakiś klekot mosiężny i tom 
hakowa dewizka wartości ławnej na] 
wyżej 5 złotych. 

Macherski, Mrozióskl, Winczewsik, 
wicz i Tatarski. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY E O G E ^ ^-socfalis 
BODO i STEFCI G Ó R S K I E J ^ 

Rzadki, a tak mile widziany \ **»He 
Bodo przyjeżdża do Łodzi wraz z 5 A fe - głosi 
ską, aby dać w Parku Helcnów tylk" ^ ™ 'Przeciwiz 
czór artystyczny, który odbędzie się, 1 *«n|ą i, 
'nia 28-go lipca b. r. o godz. 8.45 « T J » , l ty,,'™ 
gramie najnowsze przeboje krajów „ « duet 
niczne. ., NII ^adu , 

T : P . 
Bilety sprzedaje kasa Filharmc 

sa Parku Helenów. 
8PoleC2 Z TEATRU M Ł O D Y C H . M 

Dziś premiera wesołego wid,01: ^'ądzen;,, 
„Trupa Tanencapa" w inscenizacji . 
dr. Brandta. Muzyka Goldfadena. C"°f( 
Taciany Wysockiej. Akcja odbywa 
cześnie na scenie i na widowni. c 

W „Trupie Tanencapa" występu)6 

spól .Teatru Młodych" z Warszawy 

tern z Rosji — przyjął rodaków gościn 
nie i dowiedziawszy sie od nich, że są 
w sytuacji krytycznej, wręczył im dzie 
sieć złotych zapomogi. 

Wspomożeni przez Medłewa odpła­
cili mu się za jego dobre serce: skorzy­
stali z okazji, kiedy Medjew wylmował 
pieniądze.z szuflady, odwrócili na chwi 
lę jego uwagę 1 z te] samei szuflady 
skradli 50 złotych i bransoletkę złotą. 

Poszkodowany w porę spostrzegł 
kradzież i wybiegł na ulice, alarmując 
przechodniów. Złoczyńców ujęto. Są 
nimi Mikołaj Justow i Anastazy Kostien 
ko, zamieszkali już od lat w Kaliszu i 
obaj karani za różne przestępstwa- Ju­
stow i Kostienko zostali osadzeni w a-

li reszcie 

N O W A T E G O R O C Z N A A T R A K C , J 
Już w najbliższym czasie odbędzie 

dzi wielki konkurs orkiestr podwórzf" 
W związku z tern w,ogrodzie 

,Tivoli. 
się szereg przedkonkursów łych orkic?fl 

Zespoły orkiestr podwórzowych fll 
zechcą zgłaszać się do kancelarii m l 
stauracji „Tivoli", Przejazd Nr 
3-ej do 4.30 codziennie. 
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R A W 
OASIWOĄ ipPIĄTEK; ;dnia 26-go lipę* 
,i 6 30—6. *3i Pieśń „Kiedy . ranne 
ue!V 6.33-^-6.361. Pohudka do gimna«» i * , ( . , 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.20: M « Z W 1% J 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30-*' pi1 \ . m a r y l 

ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, progra/""/ L"Usłane 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki proK<>. d L ' N 0 

—11.57: Przerwa. H.57-12.03: Syź°%(ii '«Hi,elL 
12.03--]'J. -

Tadeusza. Łopińskiego Henryka. 
Lekarzami marszu są: dr.dr. Kuryluk, Kar 

bowicz i Zadziewicz. 
Główną komisję sędziowską stanowią pp! 

płk. Wertheim, por. Byczyński i Paweł S t a r l i . 
Na całej trasie zorganizowane będą punkty 

wypoczynkowo odżywcze. 
Przybycia zawodników do Łodzi na Plac 

Reymonta spodziewać się należy w niedzielę 
rkoło godz. 12-ej w południe 

u/VŻei S ZIOtVCll. aiicaz/wiŁ. 
. _ . mm a . • <m — JL _ 9 Grupa polska na Międzynarodowym Festivalu Tańców 

Ludowych w Londynie 

Waiszawy, Hejnał z Krakowa. .« 
domoścl meteorolog. 12.05—12.15: ^ " j t S ^ 
12.15—13.00! „Dla naszych letnisk i ? S P 
koncert zespołu Wiesława Wilkosza. *™ 
Chwilak dla kobiet. 13.05— U3lj: P' 0' 1, 
konaniu chóru Juranda (płyty).' Js 
Z rynku pracy. 13.35—14.30: Subtel" 

(płyty). 14.30—15.15: Przer"* 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eUporc" 
15 30—16.00: Drobne utwory R. i 

wykonaniu zespołu Niny Mański*'-, ( 
16.00—16.15: „Współzależonść roślin, ' 
wodnych" — odczyt wygłosi dr. K» r l 

z Katowic. . ( r< 1 

16.15—16.35: Koncert w wyk. Orkie 4" 
sza Seredyńskiego (Lwów). 

16.35—16.50. Pogadankę dla chorych 
kapelan Michał Rękas (transnv ' J 

16.50—17.00. Codzienny odcinek 
„Dzieło Sztuki", humoreska 
przekładzie J, Bissingera 

17.00-18.00: „Wycieczka do Czee 
Koncert orikeslry kameralne) 
mana (zKrmkowa), 

lfl.Oo-18.15: „Szlakiem aułobusowT""J 
siarczane uzdrowiska do basen".^,)' 
tern gór" — rep wygł. red. K. 

18.15-18.30: Cała Polska 
prowadzi dyr. B. 

7*4, \B.aq_ f.odzka skrzynka 
red, Jan Piotrowski. 

18.40-18.45. Chwilka społeczna. JWtii , ' C 

18.45—10.05: Muzyka z płyt. , <l ,TV L A
 P 

19.05—19.15: Zapowiedź programu "* l \ '1ejr0 

Grupa polskich tancerzy ludowych w przemar szu przez ulice Londynu do Hyde Park, gdzie 
odbyły sie pokazy tańców ludowych 40 państw europejskich. 
.;XXXXXXXXXXXXXX»OOOCCOOCCQCC^^ 
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Propagandowe zawody Krwawa zbrodnia w Tomaszowie 
bofiserstoe w Brzezinach 

Jak już o tern donieśliśmy, w nielciclc od­
będą się w Brzezinach propagandowe zawody 
pięściarskie organizowane lam przez zarząd Ł. 
C.Z.B, Będzie to pieiwsza impreza z cyklu pro­
pagandowych, jakie w bieżącym sezonie zorga-
rlzować zamierza Ł.O.Z.B. na terenie okręgu. 

Program zawodów ułożony przez kapitana 
związkowego Ł.O.Z.B. przedstawia się, J&K na­
stępuje; waga musza: Rossman (Makoah) — Barl-
niak (lKPj, kogucia: Goffryd (Hakoah) — S,kjr-
ski (IKP), piórkowa: Fa^ot (Hakoah) — Bagrjw-
ski (IKP), półśre^nia: Wożniakiewicz II (IKP) -
Taborok (IKPJ, .Błasiak (IKP) -Kilański (K. 
E.) i Durfcowsii (IKP) — Jeziorek (K.E.J. 

' 18-Ietni chłopiec zamordował 
Tomaszów Maz., 25 lipca. 

Onegdaj o godz- 21-ei ul. Szczęśliwa 
stała się terenem krwawej zbrodni. Do 
idącego ulicą Wiktora Rybińskiego, za­
mieszkałego przy ul. Nadrzecznej 17, 
podszedł jakiś osobnik i po krótkiej vvy-
inianie słów ugodził go fińskim-nożem 
w twarz i piersi. Rybiński, zalewając 
się krwią, padł nieprzytomny. 

Nieszczęśliwego przenieśli orzecho-

przechodnia fińskim nożem 
dnie do mieszkania, gdzie Rybiński po 
kilkunastu minutach zmarł. W rezul­
tacie dochodzeń ustalono, że zabójcą 
był Mieczysław Skowron, liczący za­
ledwie 18 lat, zam. przy ul. Klonowej 6. 
Przyczyną zajścia były prawdopodob­
nie zatargi na tle osobistem. 

Policja prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie. 

19.15—19.30. Koncert reklamowy^ 
19.30—19.50: Recital śpiewaczy 

żakowskiego. 
19.50—20.00: „Pirat radjowy" -

Marjana Hemara. IS.^-W,, 
20.00—20.10: Mascagni — arfa * "Y | ,H i c 

•kość Wieśniacza" (płyty). . . W^JL S 3 
20.10—20.45: Lekkie plownki z p'?1' M " 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. Mjilk 
20.55—21.00: Dom wychowawczy '^si v 

go w Łodzi — pogadankę wy» 
Timofiejew z Łodzi. .-_st rV 

21.00-22.00: Koncert w wyk. OrK' f ^ . , 
nicznej pod dyr. Grzegorza F»t«l-rf*1^ | 

'We L 

PO 

22.00—22.06. Wiadomości sportoW*« j„» 
22.05—22.10: Wiadom. sportowe 1 ° ^ 
22.10—23.00 
23.00—23.05: Wiadomości 

Isomttnikacii lotniczej 

Muzyka taneczna tjlfy1 W 
meteor" 

AUDYCJE ZAGRANIC^^ , *f$\ 'RIF 

23.05—23.30: Dalszy ciąg muzyki «* 

WIEDEŃ. Festłyal Brucknera. W 
BERLIN. Koncert orkiestrowy. .-, 
POSTF PARISIEN. „Bratnie du>' 

Walthama. 
WIEŻA EIFFLA. Koncert symic* 
RADIO PARIS. Koncert ork 
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8tycznejSo, ie przestaje być fe-
l ł B.' T> Ji!!f p o n i e w a i podczas przejazdu przez 

f a Alfreda Rosenbcrga córka do-

M i ł o ś ć ś l e p e g o m a r K i z a 

Jak znany arystokrata stoczył się na dno życia. — Ostatnia kobieta, 
której zaufał. — Złodziejka wmówiła weń, że jest młoda i piękna 

Dramatyczna scena przed sądem w Marsylii 
Sala sądowa w Marsylji. Wszystkie wadził hulaszcze życie, spędzając noce 

; u n iJ? C V Ł ° n f o d o w o - f - o c ) a l , i , l y M n e « 0 miejsca dla publiczności zajęte. Publkz-1 w knajpach portowych, jak dawniej w ele 
l^kwui d » e w « 8 ł ' ofiarowała mf- n o ś ć r o Z m a i t a : — obok eleganckich dam! ganckich lokalach Paryża. 
% s- z kosztownemi bransoletkami na rekach! Pewnej nocy posprzeczał się z kilku 

Poaarz Parimann, zadenuncjowany przez! siedzą jakieś podejrzane indywidua, z' marynarzami. Chodziło o dziewczynę. 
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\ w npjji)|j'. ,; , [ MUSZĄ BYĆ TEZ DEKOROWANE. 
ogłosił zarzą-

dekorowanfa flagami świątyń « ł i l t6» W , c e 

parafialnych z okazji uroczystości 

l t c l i J»ł k ? 0 S l a l «res*towany i odstawiony do 1 któremi byłoby ryzykowne spotkać się Gdy potem wyszedł z knajpy, na ciem-
: U Ś U

n irn i 4 i e ° d C e n t r a c y ' n e | 1 0 ' " P o n a d t o pociągnięty I nocą na ciemnej uliczce. nej uliczce dokonał sie akt zemsty... Mar 
* c a sUJ 0 odpowiedzialności sądowej. Na ławie oskarżonych siedzi banda kłz otrzymał silne uderzenie w skroń ja« 

włamywaczy. Kilku mężczyzn i kilka ko: kłemś tępem narzędziem. Znaleziono go 
biet o odrażających twarzach. Zdawało- nieprzytomnego, ociekającego krwią, 
by się — cóż ciekawego może być w pro J Wszpitalu lekarze stoczyli bohater-
cesie, którego bohaterami są włamywa-: ską walkę o jego życie. Odnieśli zwycię-
cze?... A jednak proces ten miał w sobie stwo, ale tyiko częściowe. Wprawdzie 
coś niesamowitego ze względu na osobę udało sę uratować życie markiza, ale ko-
jednego z oskarżonych... j sztem jego wzroku. Markiz Dulrenne — 

Wszystkie oczy skierowane były na Toyot wyszedł ze szpitala jako ślepiec, 
szpakowatego, przedwcześnie zestarza- Od tej chwili rozpoczęło się dlań no-
lego pana o arystokratycznym wyglą- we życie. Dawny arystokrata zamienił 
dzie, który siedział na ławie oskarżo-1 się w bezdomnego żebraka. W dzień cho 

' dził po sklepach i domach, prosząc o do 

^0*N -
. "••ocjalistycznego państ wa 

f S t i | l W a i a , * c n a obowiązek wierności wobec 
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głosi zarządzenie — duchowni obu 

, * I n ducho 
ttądu do wywieszania żałobnych de-!N« r » . I u c ° 0 W n y c h , n i e ? 0 * ! U ' b f l ^ - f a * e ł ! nych obok starszej kobiety w chustce. 
*>lu pogrzebu ofiar eksplozji w Relns-

cliowni cl wykluczyli się tym czynem 
k 8polecznoścl niemieckie)". 

' W 2 E n i e kończy się groźbą, te delegat 
'f̂ u d s u r o w o P r z e c i w każdemu poszczc-

ip,̂  :icnownemu, który będzie nadal usiło 

— Markiz Dulrenne — Toyot!... — 
' wywołuje sędzia. 
i Starszy, szpakowaty pan podnosi się 
! niepewnie, a ręce jego błądzą po pulpi­

cie. Natychmiat podbiega ku niemu je-

datek, w nocy zać udawał się do domu 
noclegowego... 

Przed dwoma laty stał się cud. W 
tym samym domu noclegowym przebywa 
la znana policji przestępczyni 50-letnia 

den z policjantów i bierze go pod ramię. Marianna Cannot. Sprytna kobieta 

wadaała wywiady i zdobywane szczegó­
ły przekazywała bandzie włamywaczy, 
którzy dokonywali kradzieży.. 

Markiz Dulrenne — Toyot stawał się 
mimowolnym uczestnikiem tych prze­
stępstw. Pewnego dnia dowiedział się 
prawdy. W knajpie powiedziano mu, że 
Liljana Margot podała mu zmyślone naz 
wisko i okłamała go co do swego wieku 
i wyglądu. 

Markiz był tak wstrząśnięty tą wia­
domością, że chciał ją potem zadusić, ale 
wyrwano mu z rąk jego ofiarę i Marjan 
na Cannot uciekła od niego. Wkrótce 
cała banda wpadła w ręce policji. Wraz 
z Marją Cannot i jej towarzyszami za­
siadł na ławie oskarżonych główny boha 
ter procesu — markiz Dulrenne Toyot. 

Przebieg procesu obfitował w mo­
menty wielce tragiczne. Po zeznaniach 
markiza, do którego wszyscy odnosili się 
z wielkiem spółczuciem, sędzia przystą­
pił do badania Marianny Cannot. 

— Ile pani ma lat?... — zwrócił się do 
niej przewodniczący. 

- Pięćdziesiąt... — przyznała się po 

*c'Wlać się nakazom dekorowania. 

j^S DLA FILMOWC6W-AMATORÓW. 
..'karski klub amatorów filmowych urzą-

konkurs filmów amatorskich, który 
%h w czasie od 1-go do 30-go łistopa-, 

>0t>kurs ten dostępny będzie dla wszyst 

Gdy przeprowadza go przez salę w kie­
runku stołu sędziowskiego, wyjaśnia się 
wszystko: — markiz jest ślepy... 

I oto przed sądem wyłania się jedna 
z tych tragedyj, które stać się mogą te­
matom sensacyjnego filmu. 

Markiz Dulrenne — Toyot ma obec­
nie 53 lata. Paryż znał go przed wojną 

postanowiła wykorzystać dla swych ce-] chwilowem wahaniu, 
lów kalectwo markiza. Przedstawiła mui W tej chwili markiz zwrócił się do 
się jako 25-letnia, piękna kobieta, która policjanta 
musiała uciec z rodzicielskiego domu, al I — Che 
bowiem mężczyźni prześladowali ją swą 
miłością. 

— Nazywam się Liljana Margot, ale 
możesz mnie nazywać poprostu Jana... 

— Czy to nie jest współczucie?... — 
Pytał markiz. 

— O, nie... Jak możesz mnie o to po­
sądzać... Kocham cię najczystszą, naj-

^ców-amatorów i fachowców, zarówno ' j a ko przystojnego, bogatego młodzieńca," 
• lak i cudzoziemców. j który wodził rej w nocnych lokalach i 

otaczał się rojem najpiękniejszych ko-
IZA YORISAKA" ZAKAZANY | biet. Większa część roku markiz spę-

W JAPONJI! d z a } w N j c c j ] Monte Carlo. Ru'etka zgu Prawdziwszą miłościg... 
1 0 donoszą, ze japońska cenzura fiimo- biła go... Przegrał olbrzymi majątek... W sercu zestarzałego markiza obu­

wała wyświetlania francuskiego lilmn j Pewnego dnia markiz obudził się w dziły się dawne uczucia. Postanowił zo-5 ,*cV5p»̂  Y o r i " » W '*«fl«Enffl">*M!j powieści, [hotelu*bez 'grosza.'-' A żyć-trzeba było...! -stać-obrońcą^czci. pięknej ~~ ,jakjnu,się 
timnt^lS » * * \ P o w o d * m ' ' ^ ^ f ^ f l ^ *V'Ws?iedł W.ieP w kontakt z międzynarodo zdawało — panny, która odwzajemniła 

M u i Y & f l ^ , ^ ™ aSereJr^dW/kłfee^ln^S w izM | ^ ymf»^ i z^s^n^ J i Począł oszukiwać W; 
7.30—8

[1 fiT* Marynarzy. Ambasadzie Japońskiej w'j drach karcianych. Przyłapano go. Sie-
'toi'aMt^tsTth>no o d P o w i e d n i e >«wtrukcie zwró- dział w wiezieniu. Po wyiściu na wolność 
' c^ f ls t . JFF^ . 0 . wytwórców tego filmu, by drażliwe n i e mógł się już zabrać do uczciwej pra­

cy. Spadał coraz niżej na dno żyda 
.15: WF 
lisk i S 
kosza. 

lvi. 1 3 i 
Subt.1"' 
p r z e r ^ ; | 

'. •' i 
r. s#rM 

lańskł*!-, MJH 
' K ' ' " ^ ' ! ' ^ m a c ? e n i c n a iezvk polski Hi- tów artystycznych, formułowania ich 

• : i ' ń v t u k i niemieckiego uczonego tak. duchowych założeń, przedstawiając da' 
ORKIC> 1" X'; ' 1 iniary j a k prof. Ryszard l ia- ne dzieło jako jeden z rezultatów swe-

i. . wfjm,; 2 e z Dr. M. Wallisoo. oraz uzir go czasu, w związku z. oeniwami roz-

iorycn \<l 
ansrti- t,f*5Ł dr 

mu się przywiązahifc»hii'»YW ArykiirBys.tą-
niem iei«o ślepoty. Od owego czasu mar­
kiz nie chodził już sam ,.na żebry", lecz 
-r towrTrystwIe -Tany, 'rtóra oprowadza 
?a go po sklepach i mieszkaniach. 

cę pić... Prosię mi przynieść wo 
dy... Dużo wody.. 

Potficjant przyniósł mu pełną f la c ile. 
W następne! chwili markiz wstąpi ł 

na środek sali, chwiejąc się zlekka, pod 
szedł do oskarżonej i uderzył ją butelką 
w głowę. Policjanci obezwładnili go szyb 
ko. Do rannej wezwano pogotowie. Sąd 
przerwał obrady. 

Mimo, to, markiz Dulrenne — Toyot 
został uniewinniony. Marianna Cannot 
skazana została na półtora roku więzie­
nia, w tych mniej — więcej rozmiarach 
ukarano również pozostałych, cz.topków 
bandy. • «• 

Ale był wtedy jeszcze silny i młody. Pro P,.7V- t r j okazn srrvtna oszustka przepro 

H I 3 T O R » I « F I S Z T U K I 

l f ł H n o i a s i n a , dr. M. W^l iokiego i dr J . 
Starzyńskiego (wvd. M. Arcta) 

I N C K R - . - ' i 

»lne| 

lusowy1*,! 
b a s e n u ^ 
d. R. ,uJ 
wa —' 
W a l e / f ^ 
. ogól"» 
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Ryszard Ha-' ne dzieło jako jeden 2 

lei historja sztuki polskiej wojowemi poprzednich cook i związa-
M. Walickiego, doceńt.t Pcii- nych z tem komplikacyj. Bada tedy da-

^arszawskiej i. dr. I. Starzyir ne dzieło w kierunku jego plastycznej 
rVp n i e w ^ t , D n ' w i e 'aktem o du- estetyki, zawartości pierwiastków into-
łffwcnju dla tej galez ; naszego lektualnych "i emocionalnych a nawet 

. oralnego. Cenne to dzieło, socjalnych, podając przedmiot swych 
Większym stopniu odpowiada, zainteresowań gruntownej, subtelnej i 

doktrynerskiej terminologii. — wszyst­
ko sprowadza się w sposób prosty do 
pozvskania odpowiedniego gruntu dla 
analizy twórczych ksztattowań i zosta­
je dokonane z istotnie dużym darem 
słowa- Bez owego daru. interpretacja 
^pok i stylów byłaby tutaj niemożliwa. 
Dzidki nie i właśnie, osiąga autor w czy­
telniku (jak to umie uczvnić także Wóif-
flin) wrażenie, które jest wyrazem jego 
nawskroś artvstvc~^ei osobowości. 

** 

. Trudne zadanie zwartego i iednoli-
tego, jak u Hamanna, uiecie dzielćw 
•?ztukl polskiej, wraz z ich nodziałem. 
'ostało dostosowane przez dr. J. Sta-
r?;vńskie,Gro. a zwłaszcza dr. Michała 

chwjli, niż w Urn samym' syntetycznej. analizie,. na t le odmienne-. Walickiego.: do metody ich srłośnego 
poprzednika, o tyle. o ile pozwalało n̂ > 

k-^wie "Ząkł. Nar^d- im. Osso-i Rozpoczynając swa Prace od dzie- to znaczenie pewnych lokalnych prą-
• pro-1 dów polskiej sztuki, prądów czvsto na-

' tury życiowej, czy też socialnei. 
1 
wpro-

B^Stała polska Historii. Sztuki \s j go podejścia;do rozboju sztuki-
Tri^Wle Zakł- Nar^d- im. Osso-1 Rozpoczynając swa- Prace i 
i ^ve Lwowie, — w szerszym ho- sztuki starochrześcija^skiei 
|Vszechstronniejszvm stopniu u- "wadząc ją ku czasom obecnym. 

Poszczególne etapy życia ar- j w adza Hamann zupełnie odrębny• •pri-
5 ^ 0 ludzkości, a zwłaszcza hj- dział, każąc rozwijać się. artystycznym 

*«ki polskiej. Wypiera ono ró- epokom znów od prymitywu, poprzez 
s a z ne tłomaczenia Historji sztu- romański archaizm-i gotycki klasycyzm 

ten sposób 
sztuki an-

[1 9. 

la * 

, r n V i r , ; 

i^ rda Huthera, oraz starego wy- k u baroków 
ml;{inSera, które zresztą dzięki poniekąd o; 
•l„^stateczności i przestarzałości tycznej 

1 stwarzając w 
paralelę roz.woiu 

Ten wielce interesujący P )-
W s ^ w stanie zaspokoić poważ" .'dz-ial, uwzględniający poza szeregiem 
\ n wymagań naszego spoleczeń- restauracyj i renesansów, w sztuce, ró-

" l f i i l o i l JjtStoa w iwnież 1 pneesy stawania sie ruchów 
!H H. ?. Hamann, profesor Unjwer naturaljstyczny.ch, nadaje dziełu sław-

nego-prpfesora marburskiego Uniwer­
sytetu odmienny zupełnie charakter i 
"taje sie jednocześnie podstawa dla od­
rębnej interpretacji poszczególnych ar­
tystycznych faktów, wtłaczanych w je­
dnolita całość roz\70'dwa. 

•łest rzeczą charakterystyczną, że 
"'-:ereg, nawet najpoważniejszych zaga" 

rlowe , 0 , 

i a * \\of, 

yld t"1' ' 

.NlCZ^j 

W-

l 1 Marburgu, nie idzie śladami 
I .^b i tnych poprzedników, jak' 
i i^^ymi A. Riegl. lub Henryk 

V - W swej Historii Sztuki, bę-
| ^ sam autor pisze w przedme 
^ ' n i k j e m pracv całego życia, 
\ przystać zarńwno teorję woli 
lc tl^egla, jak i wolfflinowską 

a. 

. do»»" 

ymfo"' 

I '' t 
»• - °rnialnego ujmowania dziejów 

Z dziejów sztuki polskie' obejmują­
cych czwartą część całości dzielą, sztu' j 
kę za Piastów i Jagiellonów opracował | 
wybitny, aczkolwiek młody, chlubnie i 
znany na niwie naukowej, dr. 7VlicIiał \ 
Wnl'?''!. Bard7.iei może jeszcze zwię­
zły i lapidarny od Hamanna. z dosko­
nała, godna swego poprzednika trafno-, 
ścią i precyzją stylu, uimuie konglome-' 
rat zjawisk artystycznych tei epoki.' 
podkreślając ich znaczenie' wśród róż-
uorodnpści , procesów . historycznych, j 
ksztaltulacych. czy też wpływających , 
odpowiednio na form" -Mowę czasu-
Czyto będzie mowa o sztuce romań­
skie', czy ctuce* gotyckiej za P la tów. 
czy też o dalszym riątni gotyku i rene­
sansie za.Jagiellonów. — wszędzie u-
derza pełne rzetejnei wiedzy i głębsze­
go znaczenia uiecie przedmiotu w jeg'1 

Jnicń, zostaie w tem dziele poruszony 
•przysuwającym się na pierwszy orzez autora w sposób pełen swobody zasadniczych celacji. 1 dr- Walicki, nu 

,'emem artystycznego widzę- i nsycho'ogicznei finezji. \ \Y^ 'u tvch do- tfamanft, nie upomina o koronie bada.i. 
\ t r u n k u " wszechstronnego pol ' skonale w tłomaczeniu Dr- Wąllls?. » zn. o subtelnie przeprowadzonej ana-

^ Poszczególnych eook i fak- Niema tu nigdzie schematyzmu pojęć i lizie psychologicznej, r na tle ideałów 

nurtujących rozwój współczesnej pol­
skiej kultury. Autor nie stara sie o ory­
ginalność, nie ooeruje retorvcznemi 
środkami, lecz nada'e swym poglądom 
konieczna, miarę i kierunek, nie pl-wai^c 
nigdzie w rejonach abstrakcii. Sposób 
utrzymania jego rozdziałów iest tak jak 
u marburskiego profesora, wybitnie Pe­
dagogiczny. 

H'storje sztuki polskiej od wygaśnię­
cia Jagiellonów, aż .do dni dz'<:i"is''y;hi 
u'al doskonale dr. Starzvń r'«". 1 on 
również stara.się opanować rvtm cało­
ści dzieła pod względem metodycznym 
i stylistycznym, omawjaiac pó£ny re­
nesans w dobie batorańskiei. w c z ^ n y 
r>nrok za Wazów i .lego rozkwit za.Janri 
II i Sasów, — prnwndzac noP rzcz n.)l-
«kip roenco i styl St. Aogusta. do sz^jW 
XIX- i XX. w- Może tu i nwiHś ; ni6-
zawsze dostatecznie ośuoefił ai i łor. za­
łamywania sie europejskich prądów V>T 

sztuce polskiej, zwłaszcza dwu osHi-
nich stuleci. może niekiedy za dużv aV 
cent położył na tematowość dzieł sztu­
ki, niemniej iednak całość zorała pnra-
'"owana tutaj w snosób poważny, przy 
(̂ ".żej umiejętności nodkrc^ar'a zasad­
niczych cech sztuki pojukiei. w? zna­
czenia szeregu ważpych. a tii^^^^^-^o-

! nych. artystycznych wartości (for 1-
jmizm). 

Porato j dobrze ilustrowana całość 
Historii Sztuki, uzupełnia b ;hljografia do 
dzieiów sztuki oolskiei. — bardzo. v/ar-
tościowv przegląd sztuki nHrei w zbio­
rach nolskich. według kraiów, s 'kó ł I 
nrtyśtow. opracowany przez dr.' !VL 
Wr>lli<;a. oraz przez t^goż a,ltó,«9 frtArti 
^'niowany s'o%vn!czek wyrazów tech-
' i ' " -nvch z dziedziny sztidcl. 

Całość obszernego, dwutomowego 
dzieła, godna ze wszech miar bliższego 
zaintere~nwan;a szerszych mas oolskjej 
publiczności. 

• DR. MARJAN MINICH. 
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9 9 R E P U & L I K A " z. d n i a 2 6 l i p c u 1 9 3 5 r. Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 186-56. 

! i S ^ S ! S | R E S T R Y K C J E DEWIZOWE W GDAŃSK PODWYŻKA STOPY DYSKONTOWEJ BANKU 
NIDERLANDZKIEGO. 

Z dniem dzisiejszym Bank Niderlandzki pod 
wyższyl siopę dyskontową z 3 do 5 proc. 

Krok ten spowodowany został powożnem 
po£orszKr.ieni się sytuacji lionno '-olcndcrskic-
go w związku z nieporozumieniami, które wy­
nikły między rządem a parlamentem na tle poli­
tyki gospodarczej rządu, zmierzającej w kierunku 
deilacyjnym. 

Jak wiadomo, sytuacja finansowo-walutowa 
Holandji przedstawiała sic ostatnio doić pomyśl­
nie, czego wyrazem była kilkakrotna obniżka 
stopy dyskontowej holenderskiej instytucji emi­
syjnej. 

RUMUN JA NIE UDZIELA ZEZWOLEŃ NA 
IMPORT Z ANGLJI I CZECHOSŁOWACJI. 

Rumuński Bank Narodowy wstrzymał udzie­
lanie pozwoleń na import towarów z Anglji 1 
Czechosłowacji spowodu wyczerpania rezerw 
kompensacyjnych na rachunkach tych dwóch 
krajów. 

ZAKTIPY SOWIECKIE W CZECHOSŁOWACJI. 
W ramach kredytu udzielonego przez Cze­

chosłowacją Związek Sowiecki zamówił towa­
rów za 40 milj. K. C, 

W roku bieżącym Z.S.R.R. ma zamiar wy­
wieźć z Czechosłowacji różnych towarów za su­
mą 100 milj. Koron Cz,, głównie artykułów che­
micznych, produktów rolnych, koni i innych 
zwierząt. 

Jak wiadomo, koła łinansowe Czechosło­
wacji udzieliły Rosji sowieckiej kredytów w wy­
sokości 250 milj. K. C. W myśl umowy, Sowiety 
mają wykorzystać ten kredyt w pełnej wysokości 
do końca pierwszego półrocza 1936 r. 

UiadłoścM nadzory 
W dniu 21 czerwca 1935 r. odbyło się ze­

branie wierzycieli masy upadłości firmy ,,M. 
Loeveu*iein Sukcesorowie i Bracia Knyszyńscy", 
na którem zgłoszone zostały poraź wtóry wa­
rn,iki układowe firmy, mianowicie: upadła firma 
zaproponowała swym wierzycielom 5 proc. na­
leżności, bez odsetek i zobowiązała się spłacić 
je w dwuch równych ratach — po sześciu mie­
siącach pierwszą, drugą zaś po dwunastu mie­
siącach od chwili uprawomocnienia sią wyroku 
ssdu zatwierdzającego układ. 

Wierzyciele w liczbie trzech, nie zgodzili 
się na powyższe warunkf, wobec czego zawarty 
został związek wierzycieli i syndykiem ostatecz­
nym wybrany dotychczasowy syndyk tymczaso­
wy — adw. Vogel. 

W dniu 17 lipca b. r. adw. Vogel złożył do 
sądu sprawozdanie, w którem wyjaśnia, iż wobec 
braku zainteresowania tak wierzycieli, jak i upa­
dłych oraz wobec tego, iż cały majątek upadłej 
firmy stanowią: 1() nieczynnych warsztatów, nie­
zdatnych wogóle do użytku oraz jedna szpularka, 
częściowo zdekompletowana, majątek zaś oso­
bisty upadłego Leonida Knyszyńskiego składa 
się z umeblowania mieszkania, wspólnik zaś je­
go — Paweł Knyszyński własnych ruchonrbści 
nie posiada, mieszka w pokoju umeblowanym, 
dalsze prowadzenie upadłości uważa za bez­
celowe. 

Sąd na ostatniej sesji postanowił zobowiązać 
zarząd masy do natychmiastowego zdeponowania 
posiadanych sum w jednej z instytucyj banko­
wych i do jaknajrychlejszej likwidacji postępo­
wania upadłościowego. 

* 
W sprawie upadłości firmy „Józef - Majer 

Rosenblum" syndyk tymczasowy masy adwokat 
Edward Fuks złożył sądowi sprawozdanie, w 
którem wyjaśnia, i i jedynemi aktywami masy 
upadłości są weksle protestowane na sumę 
235.720 zł„ przyczem protesty są bądź przedaw­
nione, badż nieściągalne. Naweł umeblowanie 
mieszkania nie stanowi własności upadłego Ro-
zenbbur.a. lecz jego żony. 

Upadły oświadczył na zebraniu wierzycieli, 
iż stracił cały majątek i nie jest w stanie dziś 
za]--oronować jakiegokolwiek układu, 

W sprawie powyższej zawarty został zwią­
zek wierzycieli i adwokat Fuks wybrany został 
syndykiem ostatecznym, którego wybór sąd za 
twierdził, 

** 
W sprawie upadłości Mordki Waksmana sąd 

na "c-.ipdzeniu w dniu 9 lipca 1935 r. zatwier­
dził układ, zawarty z wierzycielami. 

W dniu lo lipca b. r. pełnomocnik upadłego 
złożył do sądu podanie, w którem prosi o ze-
Zwolenie na uruchomienie piekarni mechaniczne 
oraz uznanie postępowania upadłościowego za 
ukończone. 

Sad na ostalniem posiedzeniu podanie to po­
zostawił bez uwzględnienia, ponieważ w myśl 
przepisu prawa postanowienie o ukończeniu upa­
dłości może być wydane dopiero wówczas, gdy 
zasookoieni zostaną przynajmniej wierzyciele 
uprzywilejowani. 

W momencie kiedy władze Wolnego Odrzucił ją dwukrotnie. Dopatrzył sic dochodzące do 20 proc 
Miasta powzięły swą decyzję o dewa-1 w propozycjach Polski zamysłów P o- tego disagja kupcy gdańscy 
luacji guldena, współpraca poisko-gdari-
ska rozwijała się w najlepsze. Obroty 
portu gdańskiego wzrastały, układy o 
dochodach celnych i podwale pracy 
między oba porty nadbałtyckie były 
święcie dotrzymywane. Wpłaty celne 
Gdańska — trzy lata temu wyobraża­
jące 45 proc. ogółu wpływów z ceł Pol- ] 
ski — podniosły się w roku 1934/35 doi 
60 procent. 

Jeżeli współpraca polsko - gdańska 
mogła się tak pomyślnie rozwijać, to 
dlatego, że nie zbrakło jej owego wa­
runku nieodzownego, który — w posta­
ci pisanej czy milczącej — leżał u pod­
stawy wszystkich zawartych umów i 
układów. Warunku, by obroty — żarów 
no towarowe, jak kapitałowe — były 
całkowicie wojnę i nłekrępowane żadne 
mi ograniczeniami. 

Decyzje monetarne Senatu gdańskie­
go podważyły tę konieczną podstawę 
współpracy gospodarczej polsko-gdań-
sklej. Wprowadzając ograniczenia de­
wizowe, Gdańsk faktycznie przekreślił 
wszystkie umowy, gdyż odjął im to, co 
było nieodzownym warunkiem ich wy­
konywania, tę właśnie wolność obro­
tów towarowych 1 kapitałowych. 

Kiedy rząd polski — postawiony w 
obliczu faktów dokonanych w dziedzi­
nie walutowej — podjął inicjatywę roz­
mów z kierownikami polityki gdańskiej, 
to oczywiście skłaniała go do tego rzu­
cająca się w oczy fałszywość polityki, 
jaką byl obrał Gdańsk, aby przezwy­
ciężyć spiętrzone przed nim trudności, 
finansowe. Polityki fałszywej podwój­
nie — bo w jednakiej mierze wystawia­
jącej na szwank interesy własne Wol­
nego Miasta, jak interesy Rzplite] Pol­
skiej. 

W obliczu trudności, w jakie popa­
dło Wolne Miasto w następstwie lekko­
myślnie przyjętych zarządzeń, rząd pol-

l i t y c z n y c h , ba, nawet zamachu masowo guldeny 1 uiszczali opw' i caieg0 k r 

na jego prawa. obliczone w złotych w Jednostkj, Jzwiązku 
Po wyczerpaniu wszystkich środ- niężnych teoret. równowartoscl^|^handl 

ków perswazji, rząd polski uzna! za ko- istoefe jednak o wartości znacz"'.. t«cje 
nieczne wkroczyć na tory energicznej 
akcji 

Akcja rządu polskiego nie miała nic 
wspólnego z „walką polityczną" 

U podstawy jej leży dążność do za­
pewnienia należyte] ochrony Interesów 
skarbu 1 obywateli, a w dalszym planie 
chęć przywiedzenia do opamiętania po­
lityków gdańskich, którzy w swym 
uporze całkowicie zatracili zrozumienie 
konieczności gospodarczych. 

Pierwsze zarządzenia polskie doty­
czyły opłat kolejowych. W myśl tych 
zarządzeń opłaty za przewóz ludzi i to­
warów z Gdańska do Polski dokony­
wane być mogą wyłącznie na terytor­
ium polskiem. 

Reakcja Gdańska była dość nieocze­
kiwana. Mianowicie Senat złagodzi! nie­
co reglamentację dewizową, ale jedno­
cześnie wprowadził reglamentację to­
warów, pozwalającej kształtować sto­
sunki handlowe Wolnego Miasta z za­
granicą i z Rzeczpospolitą Polską sto­
sownie do arbitralnej woli władz gdań­
skich. 

W ten sposób między Polską a Gdań­
skiem wyrósł mur. Mur, żeby tak rzec, 
jednostronny, bo Gdańsk miał, jak daw­
niej, drogę do Polski otwartą i mógł 
przez nią zarówno wypompowywać ple 
niądze, jak zalewać nas towarami. Mial 
drogę nie tylko otwartą, ale jeszcze ułat 
wioną przez fakt deprecjacji guldena, 
pozwalającej obniżać nietylko cenę to­
warów ale i... opłaty celne, obowiązują­
ce w Polsce. 

Albowiem mimo ostrych restrykcyj 
walutowych, pieniądz gdański nie może 
się utrzymać na wyznaczonym mu po­
ziomie. Dla nikogo nie jest tajemnicą, 

szej. I stało się tak, że na t e r e n y własny 

na terytorjum Rzplltej 
Zarządzenie celne 

lejowe wolne od wszelkich za 
politycznych i równie jak tamto r. 

ski zaofiarowafswą pomoc. że w obrotach prywatnych, gulden wy-
Ale Gdańsk odrzucił pomoc Polski. '• kazuje w stosunku do złotego disagio, 

Spadek florena holenderskiego 
WPŁYNĄŁ POŚREDNIO NA OBNIŻENIE KURSU POŻYCZKI STABILIZACYJNEJ 

Na rynku walut i papierów zjawi 
skiem najbardziej znamiennem jest spa­
dek 7-procentowej pożyczki stabilizacyj­
nej. Podczas, gdy przed trzema jeszcze 
dniami kurs tego papieru — po nieprzer­
wanej, od miesiąca trwającej zwyżce 
osiągnął wysokość 68,25 — onegdaj na­
stąpił silny spadek do 65 w tranzakcjach. 
W ciągu trzech dni strata trzech zgórą 
punktów — to spadek stosunkowo po­
ważny. Wczoraj kurs stabilizacyjnej po­
prawił się i tranzakcje dokonywane były 
po 66.— 

O ile poprzednia zwyżka spowodo­
wana była większemi zakupami pożycz­
ki na giełdzie nowojorskiej o tyle jej o-
stry spadek — jest również zjawiskiem 
wtórnem wydarzeń na zagranicznych 
rynkach pieniężnych. Spadek florena ho­
lenderskiego, o którem wczoraj donosi 
liśmy na naczelnem miejscu naszego pis 
ma. jest właśnie tym czynnikiem, który 
wpłynął tak nagle na polskie papiery 

procentowe wógóle, a na pożyczkę sta 
bilizacyjną w szczególności. 

Jak wspominaliśmy w depeszach, na 
rozdżwięk między rządem a parlamen­
tem holenderskim w sprawach polityki 
gospodarczej zareagowały giełdy świa­
towe baisą na florena holenderskiego. 
Ten spadek mocnej, złotej waluty wywo­
łał skolei obawę o losy niektórych wa­
lut złotych wogóle i . w atmosferze tej 
właśnie obawy zrodziła się nieufność do 
opartych na podstawach złotych papie-
ró'.v procentowych. Pożyczka stabiliza­
cyjna znalazła się również, zresztą naj­
pewniej tylko przejściowo, w orbicie 
tych obaw. 

Bank Polski nie zmienił w dniu wczo­
rajszym kursu dolara, podniósł natomiast 
kurs funta do 26.10. 

Tendencja na rynku pieniężnym jest 
mocniejsza. 

Wcrorotach prywatnych notowano 
dolara po 5.27—5.25,funta po 26.20 
26.15. 

szej. i siato się iari, i m h * 
nego Miasta polska taryfa celu" J »* termin 
kilkanaście procent tańsza od ' ( * Przeciv 
obowiązującej na reszcie obszaru w ornawii 
go Rzplltej. Stwarzało to nieu»j W z ? o I s : 

dliwioną premję dla eksportero^ *rzeszen 
skich i przyprawiało kupców P°'|'». 
równie nieusprawiedliwione s t r f • *I8U/Ir : 

Oczywiście ów paradoksal^ * "* 
rzeczy, w którym decyzje Senat" 'a p 0 $ , 
odgrywały rolę czynnika, kszta' tlą ^ 
go wysokość polskiej taryfy c e ' n "^lowo-i 
mógł być a la longue tolerowany- (PrzyZ n a i. 
żyło mu kres zarządzenie rninis^ • K. p . 
bu z dnia 20 bm. narzucające ^ «ź rj|a*' t 

zek clenia towarów, przeznaczoi" r*e$y}eu* 
Polski, w urzędach celnych, P 0 , o p JVch r j 0 

•i ?pnie pr 

HUiiijrw6ujrjV.li i tumu w t [„. Podjąć 
towane przez dążność do ochrofur'6 kroki 
resów polskich — pociągnęło ®Ł izba \ 
nowe trudności dla Wolnego M'. aj| Jjflroży 
dności z nieubłaganą koniecznosc*«filerani£ 

suwające się z fałszywie obrane] ci|a 

litycznej. . 
Kupcy gdańscy będą musieliI" 

opłacać clo w złotych, za kto"; 
płacili zdekreCjOncwaneml g"'1 

Już dziś kupcy kierują transporty 
rowe do Gdyni, co wiedzie do * 
spadku obrotów w porcie gó^mjt 
całkiem usprawiedliwiona jest 8 p 
czy — w obliczu trudności, na i*\ t„ ?6_-. -
piectwo gdańskie skazuje polity^j JJ^ ( 
tu — nie rozpocznie się masowy.,Mądry? 
firm z Gdańska do Gdyni, gW»J \W. St< 
cej wszelkie korzyści, jakie wyn |t W 
wolności obrotów pieniężnych, i 

Taki obrót spraw nie p o w i n i j | H a l c a , 
kogo być niespodzianką. Na tych , f ^ y b u ) 

dawaliśmy wielokrotnie wyraz j ' 
naniu ,że lekkomyślna polityka \ 
Miasta musi się ostatecznie zefljj 
nlem samem, gdyż restrykcje ^' 
w mieście porto wem, żyjącem 1 

międzynarodowego i tysiączne"" 
ml związanem z gospodarstwem 
narodowem, muszą w konsek^j, 
prowadzić do zupełnego spa/f, , 
nla jego działalności gospodarek1-1 
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związku z wiadomością laka ukazała się 
w prasie, iakoby firma Whole-Worth, Spółka 
Akcyjną, Katowice-rChorzów poszkodowała sze­
reg firm łódzkich na znaczne sumy, od f irm za­
interesowanych a więc Bracia Goldlust. fabryka 
czekolady „Arkadia", fabryka pończoch „Zew", 
fabryka wyrobów włókienniczych M. Kleimann, 
M- i S. Weinfeld. fabryka rękawiczek Bracia 
I? • l'.ieievscv. fabryka wyrobów włókienni-
r-voi, J, Bodzecliowscy i fabryka pończoch S. 
Herman otrzymujemy wyjaśnienie, że firma 
Whole-Worth ze swych zobowiązań kredyto­
wych iak dntad wywiaznie się bez zarzutu t 

rt(i\vy'-ze darzą Sp. Akc. Wh^le-Wnrth 
" ' " l ne lnen' zanfnniepi. 

Zwyżka cel w Afryce Południowe! 
IMPORT Z POLSKI ZOSTAŁ OBŁOŻONY CŁAMI MAKSYMALNEMI 

'R tran 

Nowi 
ffes i?8 

W łączności z wnioskami / f . J f i ^ l 1 

przemysłu włókienniczego w v\Ąy p r'0l 

przemysłowo - handlowa w l , J »|l j n t°w e 

ciła się do ministerstwa skan>,^jj^eni 
mem, w którem prosi, by opWl 
rane za czynności związane ż fn. 
celnym przy imporcie towarowy 
stających z ulg celnych, byty. c|l 

nrnrrf>ntnwvm O .̂.,̂  w 

•70 

as 
stosunku procentowym ^ 0 < T O , ° W o v 

:znie uiszczonego (t zn. u J O l 3,5o. 

W Unji Południowo - Afrykańskiej 
wprowadzona została niedawno nowa ta­
ryfa celna, która składa się z trzech ko­
lumn: minimalnej, pośredniej i maksy­
malnej. 

Na razie do wszystkich krajów stoso­
wane były cła pośrednie, a dopiero na 
mocy specjalnych ogłoszeń miały być 
Stosowana dla niektórych towarów cła 
maksymalne w stosunku do krajów, któ­
re z Unja nie posiadają umów handio-

no stosownie do niektórych towarów i 
do szeregu krajów ceł maksymalnych. 

Do rzędu krajów, w stosunku do któ­
rych obowiązują cła maksymalne zali­
czona została również Polska. 

W związku z tem zwrócić należy u-
wagę eksporterów polskich, że zmiana 
systemu celnego w stosunku do szeregu 
towarów stanowi w praktyce podwyż­
ka stawek celnych, a jednocześnie stwa­
rza go-s-/R dla Polski warunki konkuren-

tycznle uiszczonego (t 
nie jak obecnie od cła norma"}!3 
stulat ten izba uzasadniła o ^ i i n 
iż koszty związane z nadzore"!,* 
sięgają niejednokrotnie 30—25 v 
my cła ulgowego. , J 

Izba zaznaczyła, że tow 8"^! 
stające z ulg celych należą 1 J 
niewyrabianych w kraju i si twj, 
odzownych celów produkcy'J ,,plj 
bieranie zatem wygórowanym.^ 
cła ulgowego przekreśla 
wartość ulgi celnej i przyczy^ 
utrzymania wysokich kosztowi 
czych, co sprzeczne jest z og°J 
sadami polityki gospodarcza 

wwoL 

i'(: z u r i i ' \ -nic | i u M i i u a . w U H I U K I W : I U » < . . . . . . » • • - . 

wych. Z "dniem 19 lipca r. b. wprowadzo-' cyjne w stosunku do innych krajów. 
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5 ' ^ s c z n o - z e w o d o w y c h 
: 0 l v° r^d gospodarczy przystąpił do 
tyM, a sr>isu organizacyl gospo-
^ ' h° pharakterze spoleczno-zawo-

*l 

gżeniem samorządu gospodar-
ab 

r«ziej 

c K 
1*Waf' a t ł y s p i s 6 w wydany drukiem 

m*.liwie jaknajdokladniejsze 
• szczegółowe dane o wszy-

Wh n y c n organizacjach gospo-
î „r7vstai hi.reprezentujących dziedziny 
£cv i ^ ibŁ. wymiany, objęte działalnoś 
1 oplatf1 ca)^en?ysl°wo-handlowych na te 
nostkacf.' 
tościof r̂o-iTańdl 
z n a c z - H 

Ulgi i uiszczenia podatków 
Nowy okólnik ministerstwa skarbu 

ł^.*!^2ku z powyższem izba prze-
owa w Łodzi wzywa or-

, ł P r e n i e j V e J 0 s p o d a r c z e ołwwru łódzkiego, 
„i«a b fK ; , a s n ym interesie zarejestrowa-

» cein^ J » terminie do dnia 1 sierpnia b. r-
sza 

ające 

Przeciwnym razie zostaną pomi-
o b s z a f X , 0 n i a w i a n y r n " spisie." 

IL IEUSI"I ! *Y Z O - N Ł O . — : . . należy przedłożyć o w%Zł£' ZRołszeniu 
orteró*j ptjesEenia. 

& $ C *
k l eksportowe 

W związku z niejednolitą praktyką 
władz skarbowych w stosowaniu ulg 
do zaległości podatkowych, objętych 
rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 
15 kwietnia 1935 r. o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych, ministerstwo 
skarbu wydało nowy okólnik L. V. 
24006/1/35, zwracający uwagę na nie­
które niewłaściwości postępowania ze 
strony urzędów skarbowych. 

W szczególno wymieniony okól­
nik zwraca uwar, a pojęcie t. zw. ui­
szczeń w ciągu roku budżetowego 
1934/5. 

O ile np. płatnikowi przypisano w 
roku 1934/35 podatek dochodowy w su 
mie zł. 1000, a uiścił w tymże roku bu 
dżetowym ogółem 1000 zł., z których 
zł. 300.— zarachowano mu jednakże na 
pokrycie przypisu wymiarowego z ro 
ku 1934, a zł. 700 na zaległości z roku 
1929 — spełnił całkowicie swój obowią 
zek uiszczenia równowartości przypisu 

z roku 1934/35. W konsekwencji korzy­
sta on zatem z wszelkich ulg, jeżeli cho­
dzi o zaległości z przed 1 kwietnia 1935 
roku, resztując zaś sumę zł. 700 stano­
wiącą zaległość z roku budżetowego 
1934/35 ma prawo uiścić do dnia 31-go 
marca 1936 roku. 

Następnie ministerstwo skarbu zwra 
ca uwagę na rozmiar umarzania zale­
głości, pochodzących z okresu z przed 
1 września 1935 roku. Chodzi tutaj o to, 
że wpływ na wysokość umorzeń mają 
Jedynie wpłaty dokonane w okresie do 
dnia 31 marca 1935 roku, natomiast in­
ne wpłaty dokonane po dniu 31 marca 
1935 r. na rozmiar umorzenia wpływu 
nie mają i mogą być przyjęte albo na 
poczet zaległości odroczonych z bonifi­
katą 25 proc, albo też na żądanie płatni­
ka mogą mu być zwrócone, o ile nie po­
siada on zaległości w innych podatkach 
ulgom niepodlcgających. 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary 5.27—5.26, poi. budowlana 
43—42.75, dolarówka 53—52.75, poi. inwestycyj­
na 107.50—107, poż. stabilizacyjna 66.50—fó.O"! 
Bank Polski 90.50—90.00. Tendencja utrzymana, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Wczoraj w Łodzi notowano: żyto 12.25 

pszenica 16.25—16,75, 
'6.50. owies zbierany 

owies 
12.50, 

Jednolity 16.00— 
iytnia 15.50—16,00, mąka 

rgat. 19.00—20.00, mąka żytnia II gat. 20—21.00, 
mąka pszenna 28.50—30.50, otręby żytnie 8.25— 
8 50, otręby pszenne 8.00—8.25, otręby pszenne 
grube '8.25—8.50, rzepak 29—30, łubin niebieski 
11.00—11.50, łubin żółty 12.75—13.25 makucb 
lniany 15,50—16.50. makuch rzepakowy 13.50— 
14.50 Usposobienie ogólne spokoine. 
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t. zw. eksportu pośredniego, 

Jh, do zakładów przetwórczych 

równie a^ranicę. 
i c n zanijieważ ministerstwo przemysłu i 

lilJ^iać ma w tej sprawie odpo-
' kroki w ministerstwie komuni-

'zha przemysłowo-handlowa w 
^drożyła w trybie przyśpieszo-
•°leranie materiału, stanowiącego 
Z* dla szczegółowych wniosków 
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Badania nad eksportem 
Komisja międzyminlsterjafna kończy swe prace 

Prace komisji międzyministerialne], |pracy, źródeł kredytu lub surowców, a 
P ^ ' 0 ' ? 1 1 6 ' P r " z P. ministra przemysłu'wreszcie przez dorywcze skoordynowa-

handlu dla zbadania aktualnych trudno- [nie pracy firm handlowych z ekspedyto 

8s>ejszem zebraniu giełdy walutowo-

ikie 
żnych 
powin i j 

sci, napotykanych przez eksport, zbliża­
ją się już ku zakończeniu. Komisja prze­
prowadziła rozmowy z przedstawiciela­
mi z górą stu firm handlowych, spedy-

Icyjnych, przemysłowych, rolniczych o-
raz przedsiębiorstw finansowych, przy­
czem przestrzegana była zasada, aby 
rozmowy z każdą z tych firm odbywały 
się indywidualnie. Prace komisji odby­
wa się zarówno w Warszawie jak i na 
prowincji, a mianowicie w Łodzi, Gdyni 
i Katowicach, przyczem do każdego z 
tych miast wzywani byli przedstawicie­
le firm z okręgów sąsiednich. Prace ko­
misji objęły głównie zagadnienia, doty-

i ł i \ W Warszawie w dziale dewiz obrót 
•IW- ;T'WSZony. Przv znaczne] poprawie dewi-

* f e t f e S . ^ S w l , l S y £ S ^ K j ^ c e o^ani;acji :handk)wcj eksportu, fi-
Scl. na i* % v!!n 2i2 iu).1MP), Bmkseją !^5Q-(-irB)l na^sqwapiiL: e ^ j o r t u , lunkpyj spedycyj-
- nolity^tt ; . i 2 5 (—iT, Nowy Jork 5,29,63 (-1/2),] nych i transportowych, jak również pro-
L™«Jv%{Sta l iwny na Nowy masow> A w a r J r y t n M ( + 4 ) _ P a r y i 3 4 ł 9 8 (_! /2) . 
I l l , „jWCfr Stockholm 135,30 ( - 5 ) , Zurych -
ikie wy'1 R w'- W obrotach prywatnych marka nic 

K . ? 1 szyling austriacki 101, korona czc­
i ł . 5 K a 21,42, frank francuski 34,96,50 

C a icarskl 172,30, 17 ' \ " , N \ \ M K B . " Y * T S K L i«>ifi Pengo węgierskie 
Na t y - 1

0 [ | l l ^ bułgarskie 5,5(1, dinary Jugosłowian 
wyraZJAL" leje rumuńskie 3,02.50, funty tureckie 

I L L T V K A " , J J D„, t e rl 'ngów 26,26, dolar gotówkowy 
7,Z zeHlś,l!> & z ' o t V 9,08, rubel sloty 4,70, rubel 

. , , V « f bilon 0,83. Bank Polski płacił za 
Y K C J C * Jtej6"tojarowe 5.25 

ceduralne. 
Charakterystyczne jest, że niezależ 

nie od swoich zadań badawczych komi­
sja międzyministerialna w szeregu wy­
padków zdołała osiągnąć korzyści prak 
tyczne dla poszczególnych firm przez 
wskazanie im najdogodniejszych metod 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

rami i instytucjami finansoweml 
Wyniki prac komisji, której przewod­

niczy dyrektor Państwowego Instytutu 
Eksportowego p. Turski, zostaną przed­
stawione p. ministrowi przemysłu i han­
dlu. Zasób tych materiałów pozwoli za­
pewne na opracowanie pewnego doraź­
n e j • programu dla stworzenia szeregu u-
latwleń w działalności eksportowej, 
zwłaszcza zaś takich, które wymagają 
lepszego zespolenia pracy poszczegól­
nych instytucyj względnie jej uspraw­
nienia, bez żadnych związanych z tern 
kosztów. 

Niezależnie od tego w toku prac ko­
misji Ujawnił się szereg zaghdnień szer­
szej natury, wkraczający w dziedzinę 
struktury naszego eksportu, które będą 
wymagały odrębnego przepracowania. 

Zgodnie z zarządzeniem p. ministra 
przemysłu i handlu, prace komisji zosta­
ną- w zupełności zakończone do 1 sierp­
nia r. b. Stanie się to możliwe dzięki nie­
zwykle szybkiemu tempu prac komisji. 

yjąceW ^^FOTYJI^akzet na rynku akcylnym sytuacja 
ilncznel^Jwci.l* s | « mocnie), przy większych ol>ro-
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Nadzwyczajna danina majątkowa 
od nieruchomości musi być wpłacona do 31 sierpnia 

Warszawa, 25 lipca. 
Do dnia 31 sierpnia b. r. ma być wpła­

cona nadzwyczajna danina majątkowa 
w Jlł-ciej grupie kontyngentowej, t. zn. 
od nieruchomości miejskich oraz budyn­
ków w gminach wiejskich, niezwiąza-
nych z gospodarstwem rolnem. 

W związku z tern ministerstwo skar­
bu rozesłało do wszystkich izb i urzę­
dów skarbowych okólnik z poleceniem 
natychmiastowego przystąpienia do ob­
liczenia tej daniny poszczególnym właś­
cicielom nieruchomości. 

Ustawowe stawki daniny w III-ej 
grupie kontyngentowej pozostają- bez 
zmiany i wynoszą przy rocznym przy 
chodzie, względnie wartości czynszowe 
ponad 1000 zł. do 2000 zł. — 0,4 proc 
od rocznego przychodu względnie war 
toścl czynszowej, przy rocznym przy­
chodzie zaś ponad 2000 zł. — 0,6 proc 

Nakazy zapłaty poleciło ministerstwo 
rozesłać płatnikom w takim czasie, 
aby bezwzględnie zostały doręczone za 
potwierdzeniem odbioru do 16 sierpnia 
r. b. 

Komunikat Nr. 57 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 25 lipca 1935 r. 
1. Podaje tlę do wiadomości, l i P.Z.P.N. 

zatwierdził gracza karencyjnego Neumana Hen­
ryka dla Kaliskiego Klubu Sportowego. 

2. Ukarano 4-miesięczną dyskwalifikacją 
gracza Pacholskiego Andrzeja od dnia 19 lipca 
1935 roku do dnia 18-go listopada 1935 roku za 
podwójne podpisanie Karty zgłoszeń (potwier­
dzony 4.4,33 dla K.S. Strzelca w Kaliszu), Jedno­
cześnie unieważnia się kartę zgłoszenia podpi­
saną dla K.K.S. Irena (Lub. OZPN.). 

3. Ukarano grzywną zł. 5 K.S. Orlę, Ozor­
ków za wstawienie do zawodów zawodnika ka-
rencyjnego Janczaka Józefa. 

4. Ukarano Czerwińskiego Romana (Rudzki 
K.S.) 4-tygodniową dyskwalifikacją od dnia 29 
lipca do dnia 25 sierpnia 1935 roku za grę pod­
czas dyskwalifikacji. 

5. Ukarano Lasmana Cliaima (Nordia) 2-mie-
sięczną dyskwalifikacją z zawieszeniem kary na 
przeciąg 6 miesięcy za przewinienie na zawo­
dach Nordia — Konstantynowski w dniu 21 lip­
ca 1935 roluj § 124c. 

ŁÓDŹ PRACOWNICZA NAD MORZEM 
Sekcja turystyczno - wycieczkowa 

przy Łódzkim Związku Zawodowym 
racowników Handlowych, Biurowych 
Przemysłowych (ul. Piotrkowska 61, 

tel. 190-05) organizuje 3-dniową wy­
cieczkę do Gdyni. 

W programie zwiedzenie Gdyni, Hc-
U, Jastarni, Karwi, Orłowa, Pucka i 

Gdańska. Zwiedzenie portu od strony 
ądu i riiorza. Ulgowe przejazdy kutrami 
motorówkami. Własna orkiestra dan­

cingowa. W czasie wszystkich Imprez 
wycieczkowych dokonywane będą zdję­
cia foto-fllmowe oraz nakręcony będzie 
film z przebiegu wycieczki przez facho­
wego operatora - łodzianina. Numero­
wane miejsca w pociągu. Noclegi zapew­
nione. Wyjazd nastąpi w czwartek, dnia 
1 sierpnia w godzinach wieczorowych, 
powrót zaś — w poniedziałek, dnia 5-go 
sierpnia około godz. 7-ej rano. 

Informacyj udziela 1 zapisy przyjmu­
je: 1) Łódzki Związek Zawodowy Pra­
cowników Handlowych, Biurowych i 
Przemysłowych (ul. Piotrkowska 61, tel. 
190-05), 2) kolektura S. Passiermana, ul. 
Piotrkowska 13. 
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Wzrost produkcji przemysłowej w Polsce 
Ciekawe obliczenia instytutu Badania Konjuńktur 

Warszawa, 25 lipca. (PAT). 
Obliczany przez Instytut Badania 

Konjuńktur Gospodarczych i Cen wskaż 
nik produkcji przemysłowej podniósł się 
w czerwcu z 65,0 do 67,9, kompensując 
częściowy spadek w poprzednim miesią­
cu. — 

Wzrost ten wynikł zwłaszcza ze zbli­
żania się do punktu kulminacyjnego oży­
wienia w gałęziach, związanych z bu­
downictwem — tylko hutnictwo żelazne 
w związku ze zmniejszeniem się wywo-

ir.e 5,97, czerwiec 5.95, 

pafdfcier-• u ; V o c o 8.02, lłpfec 7.88, . 
R lu, p »d 7,78, styczeń 7.74, marzec 7 73, 

; l i 'S»d^ C o 7.38, lipiec 7.33, październik 
V c 6RO 2 | «tyczeń 6.93,, marzec 6.93, maj 

zu, wykazało ponadsezonowy spadek. 
Znacznie wzrosło też wydobycie wę­

gla, dzięki zwiększonemu wywozowi, 
który kompensował z nadmiarem dalsze 
zmniejszanie zapasów na zwałach. Prze­
mysł włókienniczy, po przeprowadzo­
nej w poprzednim miesiącu redukcji za 
trudnienia, nie wykazywał już obecnie 
istotniejszej zmiany. 

Produkcja czerwcowa była o 9 proc. 
wyższa, niż w czerwcu zeszłego roku, 
i o 8 proc. wyższa' od przeciętnej 1934 r. 

Jla$% reporter zonotwał... 

i, & 3 '„.^oo 13.88, październik 12,68, gru-
) ,,^SAVx?za<> 12.67, marzec 12.7-j. 
%St<^NDRJA. Sakkelatidls. Listopad 

N y , 14.40, marzec 14.42. 
sierpień 13.29, pazdz;ernik 12.60, 

Michał Kuleczkowski, 38-latni robotnik, za­
żył wczoraj w swem własnem mieszkaniu TTIY 

ulicy Jesionowej Nr. 25 nieznanej trucizny. Stan 
desperata, skierowanego do szpitala okręgowego 
jest ciężki. 

* 
Na ulicy Limanowskiego dostał się pod koła 

wozu 64-lelni Szymon Kuperman, tam. przy uli­
cy Zawiszy Nr. 11, którego z cięfckiemi obuże-
niami skierował lekarz do domu 

V 
Na ulicy Łagiewnickiej w toku bójki na nu­

że został ranny nożem w kark i plecy 28-letni 
Stanisław Jurczyk, zamieszkały przy ulicy Za­
wodnej Nr. 2. Lekarz pogotowia opatrzył po-
szwankowanego na miejscu. 

*» • i 
Dn władz złożyła doniesienie przybyła z Pa­

ryża Chawa Ferszienfeld, iż została okradziona 
w pociągu międzynarodowym, zdążającym z Ber­
lina. Złodzieje skradli wali/.lię, w której było 
600 franków szwajcarskich i kilka sztuk- biżu-
terji 

OTWARCIE NOWEJ SALI W „TABARINIE". 
Łodzian czeka nielada sensacja: już niedłu­

go nastąpi otwarcie nowej sali w lokalu ,,Taba-
rin", która została urządzona na wzór najele­
gantszych lokali zagranicznych. 

Na sali tej czynny będzie specjalny bar z lu­
strzanym parkietem do tańca, piękna fontanna, 
na tle której będą pływały w olbrzymlem akwar­
ium złote ryby i t. p.. 

Olwarcie nowej sali nastąpi po zakończe­
niu obecnego programu, w którym występują: 
Loda Gawicz, platynowłosa subretka, Ido, tan­
cerka węgierska, Stefa Berówna, obdarzona 
wielkim iemperamentem tancerka oraz dosko­
nały balet. 

Do tańoa przygrywa świetna orkiestra 
Szymkiewicza, produkująca się najnowszemł 
izlagieraml muzyczneml. 

Kto więc nie widział jeszcze obecnego pro­
gramu musi się pospieszyć 1 odwiedzić „Taba-
rin", gdyż jak |uż wzmiankowaliśmy, za kilka 
dni program ten zejdzie T afisza. 

Dziś fajf o godz, 5.15 po poł. i wieczorem, 
dancing, 
ZABAWA NA DOM, STARCÓW W KOLUMNIE 

Zapowiedziana na ubiegłą sobotę zabawa 
ogrodowa w Kolumnie na rzecz Domu Starców 
w Łodzi nie odbyła się spowodu niepogody. Ko­
mitet organizacyjny zabawy postanowi! ią wobec 
tego urządzić w nadchodzącą sobót}, przyczem 
tym razem zabawa odbędzie się już bez względu 
na pogodę, gdyż zabezpieczono sie od deszczu 
przez zarezerwowanie sali p. Bessera. 

Lasek p. Bessera, w którym odbędzie się 
zabawa, został wspaniale udekorowany przez 
specjalną sekcję dekoracyjną 1 wieczorem, gdy 
iest iluminowany, przedstawia się doprawdy im­
ponująco. Organizatorzy zabawy przygotowali 
szereg atrakcji, a więc występy artyltyczne, zna­
ną orkiestrę Żelazy 1 szereg Inych. 
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Dźwiękowy Klno-Teat r 

Ż E R O M S K I E G O Jfe 7 4 - 7 6 
t e l 1 2 9 - 8 8 -

Dziś i dni następnych! 

Przez artyzm, potęgę i rozmach film p. t. MARKIZA YORISAKA 
stal się filmem, który zachwycił świat. 

Fenomenalnie i z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról glówn. 

Annabella, Charles Boyer i Inkiszyn 0 

DOCZtn 

Początek o godz. 5,30, w sobotę o godz. 4-.vj, w niedzielę o 2-ej po poł. 
Następny program: „PORWANIE". W roli głównej Dorothea Wleck. 

Jółnocna 36, tel. 209-32. 

W sobotę, dnia 27 lipca 1935 r. o godz. 9 wiecz. REWELACYJNY WYSTĘP ULUBIEŃCÓW CAŁEJ POLSKI 

Zymra ZeKgf eld, Ola Lilith, Judyta Berg, Władysław Godik 
W programie: Pieśni i piosenki pełne czaru, hu moru i sentymentu oraz tańce. 

Bilety wejścia zl. 1,09, oraz miejsca M 
2,20 i dla dzieci 54' gr., do nabycia * . 
Tureckiej (Piotrkowska 12) oraz w Kaŝ  
Helenów. 

D r . BRAUHF. KLOZENBERG 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 D r . Utolfsoi? 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuje od 1—2 1 5—7 

Narutowicza 2 
T e l e f o n 1 2 8 - 8 3 

Miody człowiek, B. KUPIEC, B. 
WŁAŚCICIEL tkalni zarobkowej ze 
znajomością tkactwa, ustosunkowany 

chor. nerwowe 
POWRÓCIŁ 

Narutowicza 37 
Telefon 105-53. 

pracy 
fabrycznej lub biurowej. — Oferty 
sub „Energiczny" do Adm. nin. pisma. 

J. AJZNER 
p o w r ó c i ł 

Ł R O J T E R 
chor. S k ó r y , włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 7,30 - 8,30, 
14,30 — 16,30. 

11 — 13, 
19 - 20. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykJnowanie. drutowanie 
froterowanie inż sprzątanie biur po 
' C z y s z c z e . i t e szyb 

Piotrkowska 44. teielon 167-45 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowe 
I skórne, 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w ale. 
dziele 1 święta od 9—1. 

BOKTOK 

H . S M A M R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowską 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp„ 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

Do akt Nr. Km. 1311 1935 r. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, Leon • Wąsowski zamieszkały w 
t odzi,' przy ul. Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 1 sierpnia 1935 r. o godz. 11 r. 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Samuela Zylber 
Mata, w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Wramowicza Nr. 7, składających się z 
szafy, szafki nocnej, kredensu, pomoc­
nika kredensu, zegara, stołu, 12 sztuk 
krzeseł dębowych, oszacowanych na 
łączną sumę 568 zl., które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lipca 1935 r. 
Komornik: SOBOLEWSKI. 

Posady > 

f a s a 

ł o t e < 

POTRZEBNI: zdolny pracownik fry­
zjerski i manikurzystka na stałe do 
fryzjera. Piotrkowska 17. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski z gwarancją. Piotrkowska 66 
(w podwórzu). 

PIELĘGNIARKA młoda z kilkuletnią 
praktyką na stale poszukiwana. Bugaj 
ska ul. Śródmiejska 26. 

I . 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po poŁ 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

EJBHBBISPaHNMIiaMMKIPIIl • ) • « • • 

ŁODŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

J Wykonywa zabiegi w zakrr<-. 
« pielęgniarstwa wchodzące: 
J »trżyki. bańki, pijawki i opatrunki 
J chirurgiczne. 
T » » « » o » * * e e * e e e * * » * * e * 4 » * 

Zdjfdafatoyv^cmitilaoelóa}litprvduy^i\ 
RVSUnKI,PROJIKTV REKLRmOUJE 

i uJVDBUiniczE wYKonwun 
RBORKEnHflGEnilMĄl 
tÓDŻ,PIOTRKOWSKO I W * 

Do akt Nr. Km. 746 1934 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 132, na za­
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 30 lipca 1935 r. o godz. 12 w Ło­
dzi, przy ulicy Żwirki Nr. 20 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: pianina, radioaparatu, 
mebli, zegara, maszyny do szycia i 
lamp. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1-532, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 lipca 1935 r. 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI 

Sprawa Firmy „Oświęcim" p-ko Pi 
K. Mullerowi. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 18, I I I p. 

I K u p n o I s p r z e d a ż -

POSZUKUJĘ: 1. Tokarni masywnej 
długości 1—1.50 mtr. 2- stołów maszy­
nowych do szycia napędem raotoro-
wym, 2 - 6 miejsc. 3. Diesel mocy 15— 
20 K. M. Oferty pod „Kalisz", skrzyp 
ka pocztowa 184. • 

TKALNIA zarobkowa poszukuje pracy 
na krosnach angielskich, wyłącznie ko 
lcrówkach, szerokość 80—210 cm. — 
Dzwonić 107-96. 

BUCHALTER-bilansista na stanowisku 
przyjmuje .do prowadzenia księgi han­
dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucją, Leon Krell, Piotrkowska 79, 
m. 40, tek 145-64. 

Rozmaite 

KUPIĘ maszynę do mereżkowania 
mało używaną (w dobrym stanie). —' 
Oferty do Republiki pod „M. M." I 

29 ZAGINĘŁA 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
:homość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki* 

PLAC około 1000 m. kw. kupię na 
przedmieściu Łodzi w.pobliżu przy­
stanku tramwajowego. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty z podaniem ceny i 
objętości sub „Plac - gotówka". t: Lokale 

SZUKAM pokoju z kuchnią, wygódką 
niewysoko, możliwy punkt- Oferty — 
..Możliwie". 
POSZUKIWANY pokój umeblowany 
naicliętniej z klatki schodowej z uży­
walnością łazienki. Zgłoszenia do Re­
publiki dla „Al. M." 

Z POWODU wyjazdu do wynajęcia od 
1 sierpnia 3 pokoje z kuchnią i wygj-
dami. Zamenhofa 6, m. 27, front Dr. 
Rydzewski. 
DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z calodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu' od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, tel. 106-69. 19 

z wszelkiemi wygodami 
w centrum miasta 

p o s z u k u j ę . 
Oferty do Republiki pod „Czysty dom' 

DO WYNAJĘCIA od I-go lipca lokal 
składający się z dużej szopy murowa­
nej, 2 szop drewnianych I dwuch pokoi 
biurowych — nadający się na fabryka 
cię artykułów technicznych, lub na in 
ny cel. Adres: Piotrkowska 166. Wia­
domość u gospodarza. 30 

polisa 6136S9 na życie 
mz. Eugeniusza Jana Marcelego Kra-
suskiego, opiewająca na 5 tysięcy do 
larów, wystawiona przez Tow. Ubez­
pieczeń Assecurazioni Generali Triest, 
wystawiona 28 stycznia 1933 roku. 

Dr. Jan Po!*W 
CHOROBY VVEWNETRZnE 

I ALLEROICZNE. J .AllgJeUi,: 
Oabinet Elektro i światłolcc*'"'" k SIP 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I . „Ex-
pre*s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpa'ly po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt DO 28 mm. 

CENY OGŁOSZhft: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz min- Nekmlog: — 40 gr. za wiersz n<m. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. ?5. -. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo'1(1 gr., hujliiiltfj zl !,?() Op sowe w'tekście redakesi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zngiairezne lun prm- din/ej. Oroszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy dnil- dijlii«żefl Adntinistracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzglcd" i a , 
o ile wniesione będą najpóźniej * ^ 
tygodnia od ukazania sie pier*5'^-; 
Ogłoszenia lub njpz^włocznle po uka* $». 
się drugiego z rzędu ogłoszenia fJfł1 

mej treści co pierwsze. — Omylk'- .0f>f 
zasadniczo nie zmieniają treści "^Lrc'11 

nia nie upoważniają do żądania 1 m, 
zapłaty lub powtórzeni;, ogloszen 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", SD. z ogr. odp. Wacław Soióls.U — KedaKlor ndó. Wacław Smoliki. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotikowska 49 I 64. 
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